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d . . ME A AR 1. ZAB Prenumerąę. s 
u ziennie. z tkie e przyjmują: 

owa Reforma“ wychodzi cod wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. zamiejscową : Adnministracya „Nowej o i wszystkie urzędy pocztowe; 

Prenumerata wynosi: miejscową : Administracya „Nowej Reformy*. — Magaryn nowości F. A. i Główna 

rocznie: półrocznie: | kwartalnie: || miesięcznie: W A trafika w Rynku; — C. k. krakowskie koncesyonowane biuro (Silberstein) Rynak wny Nr. 17 

Na prowineyi, z przesyłką pocztową 24 zł. w.a. | 12 zł. w.a. | 6 zł. w. a. | 2 złr. — et. w w oficynie. — Handel Z. Skaiskiego w Ri — Handel Kuklińskiego w Hali Bakien. 

W Pas ie Ni p? e - Ae a AVIO" T a gE uie — Handel I. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — @głoszenia (inseraty) przyjmuje Admini- 

ańetwie Niemiec . 200: Ig BĘ aT stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 et, za każą 
sA SR ERA aai Belgii, > następny raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza d 
Boje ATurcył i innych krajów | 32 „ s Gm y e E a 4 drobnym po 3U ct. za każdy raz. Ogłoszenia do „Reformy“ (prospekta, oyrkularze, 


Pojedynozy numer kosztuje 10 centów, z przesyłką pocztową 12 centów, 
Prenumeratę przyjmuje się tylko za cały miesiąc. 


List ieni ii przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
sy y RE trari Toa Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopiecze- 
towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopismów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 

Adres Redakcyi i Administracyi: Ulica św. Jana Nr. 13. 


ogloszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 sent 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratów. — Należytość uprasza się maprzóa z 
przekazem pocztowym — Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: We Lwowie 

„Nowej Reformy“ w księgarni F. H. Richtera (Altenberga); — W Tarnowie handie: J. Dè- 


P- Has. 
Wroclawiu) A. Oppelik, Stntenbastel Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Mo = i 


— 2 A ti s z 
ciete Mutuelle de Publicite A. Lorette, direoteur. Rue Caumarti ye ing i Se 
w 000 —+ i "Ape; A m" D eL i 


: i f s r e. , -.|Kunza, poczem posiedzenie z : 
W a. częste debaty o kwestyach politycznych. Mówił|mości te jednak są niejasne óle kwestya słowiańska, a w szeze-| LU i powodu spóźnio- 
` Od ydawnictw ze mną dość otwarcie, gdyż miał powody wdzię- | Wszystko tk było AMM aby oira Tosti kwestya polska. Wówezasjnej pory przerwano. P 
7 r ać postaś dd się|stanie ona Na szerokimtrwałymgrun-| Ogólną uwagę zwróciła ta okoliczność, że tak 


ści dla i (ycd i AM - sb iestnik jak i wiceprezydent ; 
Upraszamy Szan. Prenumeratorów, «by | rodzinie, kilka usług drobnych podczas jego cho-|też udało przy pomocy pł cie rosyjskiej przyjaźni i sojuszu; jp. namiesit „Prezydent Lebel z wiel- 
R AE nakładu wcześnie odno-|T0Þy- Razem urządziliśmy wycieczkę tour du lac, |tów gazet zograniójnych i zmyślonych artykułów |nie na zasadach jakiegoś tam parla-|kiem zajęciem słuchali całej rozprawy i dopiero 


wić hcieli prenumeratę, która wynosi: zwiedziliśmy Villeneuve, Chillon, Glion, Mon-| dziennikarskich. „Istnienie Austryi i Tur-|mentaryzmu galicyjskiego, konsty-jpo zamknięciu posiedzenia salę opuścili. 
ZEG Jp” tal i 5 zl '|treux, Vavay i t. d. Parostatek nasz przejeżdżał p 
W miejscu: kwartalnie 5 złr. — | około Montreux, ulubionego miejsca pobytu ary- 


| Riesjęcznie 1 zr. 80 ct. stokracyi rosyjskiej. Tu widać było naturę w ca- 


| — czności dla mnie; oddałam mu bowiem, a raczej |się i inną dla tych obrad nad 
| ainych koresponden- 


cyi zależy w całości od woli naszego|tueyi (de której Ę » Aa plih f 
5 JM monarchy i Mikołaja na oo t A Bie (Posiedzenie popołudniowe). 
arłowicza (Giersa)“, — mówił X., wiel-jwias! E 0 3 in- j ERR 

ki zwolenik kliki ` olityki ministra. |racyi słowiańskiej; Polacy jam e Lwów, 5 kwietnia. 

Zapewnia dalej, iż o stanie usenym Tureji nitrzymać z Bosyą'. Gdy mu wykazywa-| (—) Obrady popołudniu rozpoczęły się o godz. 
i Austryi = nazjoździe obszer-|łem w bardzo oględny sposób, iż fakty świadczą, Atej, a trzeba było spieszyć , gdyż o godz. Gtej 
na referaty ezcz adr" £ i sprawo-|przeciwnie, iż samorząd, autonomia galicyjska, miało się odbyć w sali ratuszowej posiedzenie 
zdania Nadmienił również, iż w Austr yi|konstytucya austryacka zapewnia Polakom i na- Rady miejskiej, o czem przewodniczący zgroma- 


posiada dyplomae Ja rosyjska „sw o-|rodowościom słowiańskim więcej gwaraneyj na-| dzonych uwiadomił. Pomimo tego wywołały koń- 
ich ludzi" nietylko ; 7 


rych uważa za Rosyan ; 
Węgrów, Słowaków Sy 
a Rosyaz wolen 


AUBtrygekiej i dokła-ji t. d., X. twierdrił, iż należy tylko zaufać jo 
ja : 5 JB SERJ O h © 4 
tiusa w Wiedriia e ge Siły, Wynalazek Ucha- |brej naturze“ rosyjskiej, dobroci cara i wzglę-|Ż 


nie jest rzeczą obcą j 
syjskiego. O stanie 

jakoby maja Rosysnie 
mieuił mi X, iż kilka p 
nych osób w Galic 
sunkach z rządem 
przechwałka, trudno ) 
zie nazwisk nie wymien; r puszczać należy, iż plan ten carat chciał- 
tnią wojna turecką Ros j 
Bałkańskich, udzielone 


w państwie austryackiem |z|lej okazałości i pełni. Prostopadłe, pionowe skały 
Drzesyłką pocztową: kwartalnie G|i góry spadały da Lemanu, odbijając się w nim 
| zr. — miesięcznie © złr. wyraziście. Piękne zielone doliny, obok śnieżnych 


gór, piętrzące się skały i gładka błękit - 
f w nie z ya niemieckiem: wierzchnia wody — „yi to py A $; 
wartalnie zr. — miesięcznie © złr. |jarzyło, tworząc harmonijną całość, Różnobar- 


1 50 ct. wność kolorów, oświetlenie pejzażu, cudowny ten 
w innych krajach europej- | "it ogromne wywarł wrażenie na mego towa. 


; e +|Tzysza podróży. Oczarowany i upojony pięk 
= skich: kwartalnie $ złr. — miesięcznie nafury; król do mnie "ABY 1 _upejony  PIORUSĄ 


| B złr. — Patrz pan, ten mały domek nad jeziorem, 
| rza TG jest to oficyna Hótel du Cygne w Mon- 
J 


iei zyj. |treux; domek ten z czasem stanie si iątką 
) ejscowa prz y , 5 : ę pamiątką 
Prenumerat Mo © > Przyj historyczną, jak domek Piotra Wielkiego nad Ne- 


muja oprócz Administracyi Nowej Reformy wą, lub nędzna chałupa w San-Stefano, gdzie 
Wszystkie urzędy pocztowe. Prenume- był podpisany traktat w roku 1878. W tym 
ratę miejscową przyjmują oprócz Ad-|domku rozstrzygły się ważne dla Bu- 
Ministracyi Nowej Reformy (ulica św. Ja- |ropy, „Rosji i Słowiańszczyzny kwe: 
| na nr. 13) agencye: E. Silbersteina, kon-|5t58, Tam bowiem nasi wielcy mężo- 


Ceg ; . - tonni.|wie(?) stanu zatwierdzili już dawno 
~ Jonowane krakowskie Biuro dzienni- |, „„4 „qzię i w szczegółach wy.praco- 


„Wi ogłoszeń, plac Mavyacki dom Czyn- wany projekt rozbioru Turcyi i Au- 
ĉiela, — Księgarnia Zupańskiego i Heu-|stryi. Istnienie tych mocarstw jest 
manna w Rynku, pałac Spiski, — Ma-|chwilowem. Granicami bowiem pań- 
Sazyn nowości F. A. Grigara w Rynku|stwa rosyjskiego muszą być morze 
głównym, linia A—B, — Handel Z. Skal- Czarne, Bosfor. Wszystkie szczepy 


3 nak. Fi słowiańskie Rosya musi połączyć pod 
skiego w Sukiennicach 1. 31, — Handel swem berłem i 0 Por ste) jest 


Kuklińskiego w Hali Sukiennie, — Głó-|to jej zadanie, od którego nie odstą- 
wna trafika (M. Horowitz) w Rynku róg|pi, a wówezas koniec państwu Åu- 
ulicy św Jana, — Handel J. Bajera|Stryackiemu i Tureckiemu. Stolią Ro- 
w _ulie 8 FE Handel Hessa |*J! będzie Carogród*. 
w R y rodzkiej, — Osłupiałem ze zdziwienia. Nie dając jednak 
ynku. tego poznać po sobie, zagabnąłem X, w jaki mia- 
RE naje sposób pan ów ma się praet i czy 
1 W Administrace i Nowej Reformy można |to tylko zamiar dyplomacyi rosyjskiej, tórej ni- 
| prenumerować Rh we Lwowie gdy nie się nie udaje, czy też ma ona jakie re- 


is 0.0 ATE ę „|alne podstawy do urzeczywistnienia tego proje- 
puno_ literackie „Ruch* po cenie dla ktu? Byliśmy wówczas sami; jednak X. obejrzał 


© Frenumeratorów Nowej Reformy bardzo się dokoła, a przekonawszy się, że nas nikt nie 
. znacznie, bo o 1, część zniżonej. Prenu- |słucha, zaczął mi opowiadać wiele ciekawych 
| merata „Ruche“ dla naszych prenu- szczegółów. Wiadomo bowiem, iż na począ- 
m gi: tku roku 1884 w marcu był zjazd w 
oratorioa Montreux dyplomatów i basadorów 
kwartalnie . . . 1 zir. 20 ct. RENE LNN K 1 amba 
> Ę W tel du 
| | miesięcznie . . . 40 ci. e ówczas w oficynie Hôte 
| 


szłości. czas gdy Koło stanisławowskie (prof. Wójci k) 


pragnie zmienić plan nauki w szkołach ludowych 
miejskich tak, aby te zakłady przygotowywały 
młodzież do gimnazyów i szkół realnych. Wnio- 
ski te były zanadto odrębne, aby je można było 
razem z wnioskami wydziału traktować i uchwa- 
lać, słuszny przeto był wniosek prof. Ger m a- 
na, który żądał, aby oddzielne te życzenia Kół 
przekazać wydziałowi do zbadania. Po przemó- 
wieniu referenta prof. Owiklińskiegó przy- 


jęło zgromadzenie wnioski wydziału i wniosek 
profi. Germana. 


ciągłe krzątanie się to- O zz ZO | 


łoszańskiemu i t. P. Wregzaję p Olgi Hra- Zjazd nauczycieli szkół 
w nim moskoflów gar wyższych. 


z Petersburga śledzić nihilistów rosyjskich w Wie- Lwów, 5 kwietnia. 


dniu, stosunek moskolófilów galicyjskich do Pobie-|  Dyskusya nad wnioskami o języku niemieckim 
$ 0 — to również Silny |pyła, jak łatwo przewidzieć , bardzo ożywiona. 
„e W SRA Procesów Olgi Par De- | Jako przeciwnik wystąpił dyrektor Trzask ow- 
rjanskiego, ONOSCG usi ubliczniejskj i zbijając zapatrywania, których odgł Ww i ij ; 
w dziennikach „Wyjaśnić“ i "prostować" poda- był 6 Só Saehy Josa 26 W o Baia Mont zt: polskiego odeżytał P 
wane fakty. Później wyszły „pówu na jaw kno- |łzch średnich nauka języka niemieckiego nie jest |że opinie wszystki h Két mio wd WWO 
wauia Rosyi przy innej sposobności, kiedy oka-| m ty opłakanym stanie jak powszoślinie sadza T Va Wyd. A e „prawie Bą zgodne = 
zało się. iż sztab rosyjskizamawiał za pomocą pułko- wyjaśniał, że w obeenych b A h eT. ES o W yüzial przedstawi? nastepujący wniosek: 
wnika Fieodorowa i innych różne „ob st alunki: | jio de fraka s a "p pk ŚR „Na podstawie uwag, nadesłanych przez po- 
o armii austryackiej i niemieckiej, płany forteci t. p. EDT UZO, BAWI ki języku niemieckim i szczególne Koła Towarzystwa, Wydział wypracuje 
Jak mi mówiono w cżasie konierencyi w Mon- ch p działu O ANEN ustępu we wnio- |plan i instrukeyę dla nauki języka poluitiogo i 
treux mieszkał w Vevey pułkownik Fieodorow. | G e TD u a wnocześnie domaga się prof. | przedłoży je bezzwłocznie Wys. Radzie ziko 
Czy to hyl ten sam — trudno powiedzieć, lecz wniosku: SPR ERAT n aiyiiy ogólnej części | krajowej“. „Wniosek przyjęto jednogłóśnia. 
wiadomo, iż Fieodorow był w stogunkac_ z ge- skiego a 2 Mał d dom gą Trzaskow-| Następnie odpowiedział . przen na 
nerałem Brockie, dzisiejszym naczelnikiem żan- | P ote MA A a= a Malu przemawiają: |interpełacyę Koła przemyskiego i : Pe 
darmeryi Królestwa Polskiego który wówczas mie- | naciskiem o desc A tę. L. Pią; ak, który z| głosowanie nagły wniosek tegoż Koła, kóry ez 
szkał i eoi Na bay aj w Montreux, po odczyta |eyj Wydziału. Po dłaższej e zjem Z 0 kos ppi Ea poeyi SE gie 
niu „dokładnych zapisek“ z zjem sło- wziął udział jeszcze dyr. Staa fl, w której | poleca W. N aby familo AOA 
wiańskich, z Galicyi, Bułgaryi i t. d., gpisanym|Żujiński, upada wicej AWarski i prof.|u Wysokich władz, aby familiom suplentów, po- 
lidów i Patkuli, b Włoch, Z. Y. | Został protokół i szczegółowo r ozbiera- skiego a Atje ii R Traaskow-|wołanych pod W RT WĘ ka Fa 
IV z Petersburga len mtj, Ao ambasady w bz" e 7 io LA BJ e z i mnłósku wydziału. Podobnie ne. wniós ko Płot ar E jain. dyrektora p. Trzasio w- 
| . z» O teioch |„W związku 4 diz m Austryi,|Germana z ek prof. | A. 427 i 
(Zjazd w roku 1884 w Montreur ambasado- M nic Hamburger z Berna Rów. Fwi Swa Ai X, będzie rozstrzygnięta Meri, ARA i md CA e skiego Bronisława, zgromadzone e A „ię 
tów i dyplomatów mo pod ui > ak pa a AOR a mę 7 wydziału. Nad artykułem d) ideom 8 M e i Bs ou “obszerny NP w 
iersa. -- Plany i projekty tego zjazdu. — Szpie- |; 'v" e r ; wa a kb- 1) Mierosł Dobrjańskiego z Galicyi nie nale-|czenia liczby uczniów w no ograni- | odczyt : "któw, uwiśdnej ze 
| Śostwg Ros Austryi. — Projekt rozbioru Au.|! kilku wojskowych z generalnego sztabu, jako-| 1) Mierosława Rej A A ` Pojedynezych klasach |sprawie utrzymywania konwiktów, A 
yan w AuStryL - : oru Au taż 5b hotelowa była | ży mięszać z Mierosławem Dobrzańskim, redaktorem | rozwija się na nowo ożywiona d ach, |Sp : i i słuszndśćkiM szolkie siro- 
stryj i Turcyi. — Rozwiązanie kwestyi polskiej przez parę osób zaufanych. Służba Fan. ana a kiego, autorem przekładu poe-| Trzaskowski sądzi. ; yskusya. Dyr. |stanowiska pedagogii i słu + temu 
; dsuniętą i zastąpioną przez rosyjską. Konferen: | Zygodnia piotrkowskiego., APW ZE łódę m ca © Władze szkolne nie przyniosłoby ujmę temu 
dyplomacyę rosyjską). A eta stąpioną p rosyj gaa: Rosya-| matu Puszkina „Cyganie“, „Demon* i kilku äro-| wniosek nigdy się nie zgod na ten | szcze | aŁ0J k osób prawprwa- 
Ja trwała dni kilka, Jak mi mówił ów m5] film Dobrzański toż ów) żąd mię gło Kunz (z Bro- |elaboratowi. Autor w świetny sp 
ie ni jeczeń ozi Austryi ze - | ni w" jęcie służby |bnych utworów. O M. Dobrzańskim z Piotrkowa |dów) żąda wprost przejścia do DTO Ena ia ministe ), tibra- 
| go, i są „oi ai M ma E pałro posia- | słyszalem wiele dobrego i wówczas kiedy M, Do-|nego nad tym ustępem, Fr Porządku dzien- | dził krytykę rozporządzeni ja konwiktów ; 
02e odsłonić treść niniejszego listu. — Przed | dało Wówczas szpiegów i przepłaconych garsū- 
Paru laty zabrałem w Nicei znajomość z pe-|nów hotelowych. Rzeczywisty radca stanu Fuks 
„ym Rosyaninem, posiadającym dość obszerne kierował tajną policyą rosyjską. „Rozumie Się, 
akaki w świecie wyższej dyplomacyi rosyj.|mówił X, wobec Świata zupełnie inny nadano 
( lej. Jesienią r. 1885 w Saxon-les-Bains|tym obradom charakter“. O konferencji pisały 
| W Ozwajcaryi) znów się spotykaliśmy, prowadząc | dzienniki zagraniczne dość szczegółowo, wiado- 


ag" 


Cygne nad wodami jeziora Genewskiego mieszkał 
DC O RBA DA 2 rodziną minister spraw zagranicznych Giers. 
5 e Zjazd odbył się pod jego przewodnictwem. Na 
Listy Z Rosyi. konferencję przyjechali: ks, Szuwałow, ks. Ło- 

banow-Rostowskij (z Londynu), hr. Orłow, Ne- 


wa Jub trzy oddzia- |wykazał ujmę moralną i mate 
. - y KAZA ujmę żelóm szkół wyż- 
ją w obronie wnio- porządzenie to wyrządza nanesyoial użyli, Krzgtje 


kazał zechstronnie z 


wieństwem. | Irzaskowskiego, ks, Ogi pye i dyrektora | wkraczać. słowem wy kodliwość rozporzą- 


ka i profesora głęboką znajomością rzeczy, SZ 


E2 ; jężnych guzików, wdzię-| Dziewez , i f : i i 
| | waruszając głową. — Mój Boże, mój Boże, to |szyję z Jaa jaki urę w pasie wązką, w pier-| — A nasi Wó otaczał niebo, Sierp kyigiyos pr Kaśka 
| Dla Świ t j Zj |  |ci chłopak los robi! cznie rysował jej Íg stara. Spa chustkę! — wołała za nią | zwolna zachodził, kryjąc się za | drogi, Wyiskrzo. 
wię ej ziemi. — Wielgi! — dodała żydówka i nalała drugi niach pełną. , znów zagadnęła : E (iepł ę atrzała na srebrny pas mlecznej 
‘oli i Po wieczerzy matka g0 cd iepło mi — odpowiedział m: pa“ wiszdy, a myśiała o Jóska. . , 
N kieliszek wódki. s I nie pójdziesz do kamratów Zdawało| — A nuż to aa w sieni, ne gwiazdy, choć go wygsmiała z izh 
owella Stara duszkiem go wypiła, pożegnała Bię, otu- i = nie poj A do wdowy. Nie $ : p prawda, co mówiła ż dówk ? — Nie poszedł , - wpatrywał, y 
| przez liła płachtą i biegnąc żywo, wróciła do chaty. się UE sA a dza? bie A ĉi 1 pięć takich SŁÓWKO w. Co = gospodyni. A jak sig me ma Radością i „dym 
El VU XI ER A. Kaśka jeszcze nie wróciła z 44. z Pra iA = AE DEO ci się onie bez zabawy SEL. równać się z wdowa! Boże !... się krzątała przy k krom szybciej zaczęłą bied £ 
bi RE tarie Bor latata 38 karcz-|i wesołości A tyś przecie młody wojak. an ewh minęła wrótka i ścieżką udeptaną w ja drżsło jej bia. 1 chociaż za Prosiska do. 
l (Ciąg dalszy.) myl Nicel oi kto chce mówi, ja ci nie powiem. | Chłopak obrażony powstał; był pewny, że to| by dad. waka do gościńca. Z okien chaty Ku- | pules żywa ; i.. de księdza! 0- 
t iednaś ty, ;ale przecie dobrze, że zcstaniemy sprawa Kaski, że ona go umyślnie Z izby wyna- „Ka Disa czerwona luna. Zdyszana wpa- stać trzy aa s Zaczerwieni 
P m dy Kaśka poszła Bie ym P , P 3 ed J wypę-|dła do izby SĄ M Wpadła i rozpromien; iona od 
T T lachte na ra-|we dwie na swoich śmieciach, że tu obea swych | dza. Wdział czapkę i powiedziawszy; mZostańcie | w rek Y, gospodynią i gospodarza pocałowała p i A - . I6RIong, Stara epoi 
4 Obórki, stara zarzuciła białą: płac dróżk wy- | rządów wprowadzać nie będzie. Zostaniemy obie |z Bogiem“, wyszedł. ki 16; tatus; NE 4 3 i m nią! £ K E nom ia ukrytego 
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2 Nr. 80. 


cznym i praw swobody osobistej. Zgromadzenie 
hueznemi brawami oklaskiwało często trafne i 
śrmiałe ustępy referatu, którego autor niezakoń- 
czył jednak wnioskiem dodatnim, aby starać się 
o usunięcie ministeryalnego rozporządzenia, gdyż 
z doświadczenia wie, że takie uchwały do nicze- 
go nie prowadzą i zakończył jedynie wnioskiem, 
aby rozporządzenie przynajmniej w szczegółach 
równomiernie było we wszystkich miastach za- 
stosowane. 

Prof Bobrzyński, sądząc z licznych okla- 
sków zgromadzonych, mógłby powziąć przeko- 
nanie, że wszyscy zgadzają się z odezytanym 
referatem, który według jego zdania zawiera wiele 
trafnych i prawdziwych zdań — jednakowoż £ 
kierunkiem referatuitendencyą jego 
nie może się solidaryzować a zapewnie 
i przedstawiciela nauczycielstwa z całego kraju 
nie zechcą również się solidaryzować. Zgromadze- 
nie reprezentuje tylko jedną stronę — t. j. nau- 
czycielstwo, a więc interesowaną, tyrnczasem 
gdyby się spytano młodzież, ta inaczej 
na tę sprawę się zapatruje. Chee wierzyć w obje- 
ktywność nauczycieli względem swoich konwiktorów, 
uczucie jednak moralne u innych uczniów na tem 
cierpi. Dlatego rozporządzenie ministerstwa z n a- 
lazło powszechny poklask. Dlatego do- 
radza, aby z referatem p. Trzaskowskiego nie so- 
lidaryzować się. 

Ks. Zoeller, szanując wszelką władzę, jako 
kapłan, zna jednak jeszcze wyższą władzę t. j. 
boską, która nadała prawo rodzicom decydowa- 
nia o swoich dzieciach. Rozporządzenie ministe- 


ryalne narusza to prawo rodzicielskie a nauczy- 
cielstwo zostało boleśnie dotknięte w osobistej 


godności. Referat Koła tarnowskiego to głos 
protestu czystego sumienia. dlatego 
przyjmujemy go w całości do wiadomości. (Hu- 
ezne oklaski). 

P. Niementowski również nie widzi naj- 
mniejszej przyczyny, dlaczego zgromadzenie nie 
ma się solidaryzować z całym referatem. Zapa- 
trywanie prof. Bobrzyńskiego co do młodzieży 
nie ma najmniejszej podstawy. Byłby postawił 
wniosek, aby referat w całości został umieszczo- 
nym w „Muzeum“; wobec jednak zarzutu, że we 
własnej sprawie występujemy, odstępuje od tego 
wniosku i przychyła się do zdania ks. Zoellera. 

W końcu zabrał głos szanowny referent, aby 
odeprzeć niektóre twierdzenia prof. Bobrzyńskiego. 
Są wypadki, że każdy nietylko ma prawo, lecz 
i obowiązek wystąpić za sobą. Naszym obowią- 
zkiem jest objawić naszą opinię, niech ona doj- 
dzie do tych, którzy również są stroną w tej 
sprawie. Będąc 20 lat już dyrektorem a około 
4U nauczycielom ma w tym kierunku nabyte 
doświadczenia, którego prof. Bobrzyński niema i 
mieć nie może. Również myli się p. Bobrzyń- 
ski, że rozporządzenie ministeryalne „znalazłu 
powszechny poklask*, gdyż rzecz się ma zupeł- 
nie przeciwnie. Na sprawę tę zapatruje się zu- 
pełnie trzeźwo i z najróżnorodniejszych stron, 
a chociaż wiedział, że referat ten może ma 
osobiście zaszkodzić (huczne brawo), mimo to 
spełnił swój obowiązek. Rozporządzenię to ogra- 
nicza prawa rodzicielskie i prywatne nauczyciel- 
skie, a pozwólmy ograniczać się w je- 
dnych uprawach, to ograniczenia te pójdą dalej. 

Wśród hnucznych fiirt ów przyjęto prawie 
jednogłośnie referat i wniosek p. Trzaskowskiego, 
i na tem posiedzenie ukończono, ponieważ 24 
chwilę miała obradować Rada miejska. 

O godzinie 8 zebrali się uczestnicy w sali 
„Frolsinnu* na wspólną ucztę. 


Lwów, 6 kwietnia. 

(=) Wieczorem, 0 godzinie 8 zebrali się u- 
czestniey Zjazdu i zaproszeni goście w sali „Froh- 
sinnu“ na wspólną ucztę. — Przeszło 120 osób 
zasiadło do stołu. — Pierwszy wzniósł im. komi- 
tetu gospodarczego prof. dr. Starzecki nastę- 
pujący toast : i 

„Komitet gospodarczy mająć W pamięci uprzej- 
mą i prawdziwie staropolską gościnność, z jaką 
podjęto w Krakowie uczestników poprzedniego 
walnego Zgromadzenia, Nie tai przed sobą, że 
zbyt skromną ucztą radby UCZCIĆ Wielce szano- 
wnych i miłych gości i dla tego Prosi przyjąć 
sze4erą chęć za uczynek. sA 

Chodziło mu głównie o to, ażebJŚcie panowie 
po żywych rozprawach poważnych, mogli przez 
kdka chwil odetchnąć w bratniem kole, Osobiście 
się zaznajomić i w poufnej pogadance wzajęm 
sobie powierzyć. co wam dolega i €O krzepi. 

„Pozwólcie, że w krótkich słowach WYJAWIĘ wą. 
sze Zwierzenia. 

„Ze wszystkich zawodów, jakich wy mag% uspo- 
łecznienie, zawód nauczycieli, zwłaszcza Szkół 
wyższych, jest najbardziej wystawiony 12 kryty- 
kę tak sfer do tego upoważnionych, ja R 
zorów samozwańczych , tak osób mniej lub "Ie" 
cej obcznanych Z trudnem zadaniem nauczyciela 
jak i osób pochopnych do wyrokowania skutkiem 
miopii intelektualnej, na krytykę rodziców, ©” 
piekunów, a nawet samych uczniów, 

A czegóż to wymagają 0d Nauczycjeła? Oto 
ma on podążać niestrudzonym krokiem za rażnym 
postępem nauk i w miarę możności i zdolności 
dorzueać do ogólnej skarbnicy wiedzy owoce wła- 
snych studyów, ma on zarazem Starannie upra- 
wiać i użyzniać glebę umysłową, zasiewać zdro- 
we ziarno, być dla tego siewu i słońcem ogrze. 
wającem zachętą i rosą orzeźwiającą pod osłoną 
wyrozumiałości, nie dopuszczać wkrada. 
jęcych się szkodników i chronić od 
mrozu lenistwa i wichrów młodocia- 
nej krewkości. Iezynią go odpowiedzialnym 
za rezultaty najrzetelniejszych usiłowań bez wzglę* 
du na wsrunki, wśród których pracuje. — AT- 
*ysta-rzeźbiarz dobiera sobie matoryał, chcąc ideę. 
która go ożywia oblee w kształty, jakie uważa 
za odpowiedne. Navczycielowi dają najrozmaitsze 
materyały i kążą mu ze wszystkich wyrzeźbić po- 
sągi według przepisanej normy a godne podziwu, 
każą mu być artystą-kształeicielem. 

Na wdzięczność liczyć nie może i nie liczy; 
znajduje on Nagrodę dostateczną w tem przeświad- 
czeniu, że Spełnia obowiązki według najlepszej 
chęci i wiedzy; 8 choć czasem serce zaboli wo- 
bec dotkliwych zarzutów lub chłodnego uznania, 
pociesza się tem, że Jest czynnikiem doświad- 
czenia pedagogicznego ! dydaktycznego, na któ- 
rem opiera się rozwój szkolnietwa. Go więcej, z 
otuchą i niejako z dumą spogląda w przyszłośę, 
wiedząc, że się przyczynia do spotęgowania hu- 


go i politechniki, którzy chętnie wspierają To 


P. Petelenz Karol, wskazując na siłę dzienni- 
karstwa, potęgę drukowanego słowa, wypił zdro- 
wie redaktora organu Towarzystwa „Muzeum* 
p. dr. Maciszewskiego, który podniósł przy- 
chylność dziennikarstwa krajowego, i tegoż gor- 
liwe poparcie spraw nauczycielstwa i Towarzy- 
stwa i wzniósł toast na cześć i pomyślność dzien- 
nikarstwa w ręce p. H. Jaworowskiego. — 
Długi ten szereg toastów programowych. zakoń- 
czył dyrektor p. Trzaakowski, serdecziem 


2l b. m. ‘Na pierwszew posiedzeniu Izby posel- 
skiej będą załatwione mniej ważne przedmioty, 
a rozprawa budżetowa rozpocznie się na drugiem 
posie lzeniu. Pregram dalszych prac parlamentar- 
nych będzie ułożony dopiero po feryach. Praw- 
dopodobnie jednak prócz budżetu załatwiona bę- 
dzie w sesyi wiosennej w Izbie poselskiej tylko 
ustawa o ubezpieczeniu robotników na wypadki 
nieszczęść, a w Izbie panów ustawa o zaopatrze- 
niu wdów i sierót po wojskowych. Jeżeliby mię- 
dzy deputacyami kwotowemi przyszło do porozu- 
mienia, w takim razie i ustawa kwotowa przyj- 
dzie na porządek dzienny. Węgierska deputacya 
we wtorek obradowała nad odpowiedzią i nad 
wnioskiem zaproponowania deputacyi austryackiej 
ustnego porozumienia. 


landta-Rheidta. Dzienniki donoszą, że mi- 
nister niedawno prosił o dymisyę ze względu na 


1 cen-|ę 


ogłoszone W Mor, Orlice. 


jeśli rząd pracować będzie 


każde sztuczne jędnak przyspieszenie tej 
cyi, tylko zachodzące przeciwności zaostrzyć 
mogą*. 


pod wielu względami ; ztąd pojąć nie trudno o~ 


NOWA REFORMA. 


‘nie National Ztg., która jako głównych winowaj- 
ców w pomienionej sprawie podejrzywa wolno- 
myślnych i demokratów strasburgskich, a mia- 
nowicie adwokata Leibera i demokratę Jacobiego. 


zurpowanego piedestalu „moc górującą obecnie 
nad prawem“. — Na powodzenie w naszym za- 
wodzie !* (Huczne oklaski). 

Następnie wychylił profesor dr. Radzisze- 
wski zdrowie p. namiestnika, jako prezesa 
Rady Szkolnej krajowej i podniósł wzajemne za- 
ufanie, jakie panuje między najwyższą magistra- 
turą szkolną a Towarzystwem. 

Profesor Czerkawski Euzebiusz, jako we- 
teran w szkolnictwie zaznaczył, jak różne syste 
mata w wychowaniu z biegiem czasu społeczeń- 
stwa przebywają i jak zwykle system wychowa- 
nia jest wynikiem podszeptów i prądu czasu. — 
Z czasem skostniał nie jeden system, a nadzieje 
nie dopisały. Sam należał mowca do tych, któ- 
rzy wprowadzali reformy szkolnictwa przed ro- 
kiem 1848, a jeżeli nieodpowiedziały potrzebom 
czasu, to po części i jego wina. Ubecenie znajdu- 
Jemy się na przełomie, dzisiaj są nowe wyobra- 
żenia, nowe pojęcia i wszyscy dążą do zmiany 
systematu; jednakowoż z wszystkich systemów 
zostałą jedna prawda, że jakikolwiek on był, to 
dobry nauczyciel wyprowadzał tęgich ludzi. Do 
różnych środków podniesienia nauczycielstwa na- 
leży łączenie się w towarzystwie, na którego pe- 
wodzenie wychyla toast, w ręce prezesa p. Ra 
dziszewskiego — ten zaś dziękując, przy- 
pomniał o wielkich zasługach nieobecnego z po- 
wodu słabości wiceprezesta pana dr. Samole- 
wieza i wzniósł jego zdrowie, co przyjęto hu- 
cznemi oklaskami. Profesor dr. Owikliński 
toastował na cześć i pomyślność „kół* Towarzy- 
stwa, w których imieniu p. August Sokoto w- 
ski, wiceprózes Koła krakowskiego, wypił 
zdrowie p. Radziszewskiego. P. Freund, pro- 
rektor techniki toastował na cześć czlonków Ra- 
dy szkolnej krajowej, p. Germann na cześć 
profesorów uniwersytetu lwowskiego, krakowskie- 


Obie Izby francuskiego Zgromadzenia na- 
rodowego odroczyły swe posiedzenia do 10 


38 członków , między którymi nie ma ani je- 
dnego deputowanego prawicy. Na wniosek dep. 


sem tej komisyi, uchwaliła Izba, ażeby przy te- 


na pełnem posiedzeniu i to na całą listę odrazu 
Róuvier przemawiał 


pracować projekt budżetu na rok przyszły najda- 
lej w czerwcu bieżącego roku. 

Prawica monarchiczna Izby deputowanych o- 
głosiła deklaracyą, w której gani republikańską 
większość Izby Z2% usunięcie prawicy z łona kor 
misyi budżetowej. Oświadeza ona, że utrzymuje 


stępujących słow man 
czek , tylko oszczędność ! 


sądowe postępowanie przeciw pp. Douyille- 
Meilfeu i Sans-Leroy, panowie ci rozpra- 
wili się w sposób honorowy. Dep. Douville otrzy- 
mał przytem postrzał w ramię. 


W Kronstadzie odkryła policya w domu 
kupca Zepowa nihilistyczne laborato- 
ryum, w którem znaleziono bomby dyna- 
mitowe i tajną drukarnię, gdzie druko- 
wano rewolucyjne proklamacye do oficerów i żoł- 
nierzy. Jeden Z obecnych w tej pracowni stu- 
Y szkoły politechnicznej odebrał sobie 

ycie. 

Słowiańskie towarzystwo dobro- 
czynności w Petersburgu skorzystało z obe- 


warzystwo; prof. Baraniecki, na pomyślność 
wspólnej pracy przy zgodzie i łączności; rektor 
techniki p. Maryniak, na cześć profesorów 
szkół średnich. 

Prof. Radziszewski przerwał dalsze toa- 
sty gserdecznem przemówieniem o zapomnianej 
dzielnicy polskiej, mianowicie o Sląsku, gdzie z 
takiemi trudnościami bracia nasi walczą o naro- 
dowy język. Nie dosyć jednak tylko wychylić 
toast, ale i groszem pomódz — wezwał więc do 
składki na rzecz „Macierzy polskiej“ śląskiej—któr4 
dziennikarstwo polskie nie dość gorliwie popiera. 
Wniosek przyjęto oklaskami i natychmiast zebra- 
no sto złr. i 70c. P. Harwot profesor z Prze- 
a jako Slązak, podziękował imieniem Sląza 
ów. 

Poczem nastąpiły dalsze toasty: p. Lewie- 
kiego Jana, na cześć duchowieństwa w ręce 
ks. Zoellera, ten zaś podniósł zasługi nauczyciel- 
stwa i wzniósł zdrowia dr. Czerkawskiego. — 


tiew, 
generał-adjutantów cara, prezes gen. 
kowa jako jednego z najlepszych pairyotów naj- 


syi. Katkow dziękował i oświadczył, iż Rosya tak 
długo przez sąsiadów będzie „oszutiwaną* do- 
póki obee żywioły zasiadać będą w rządzie ro- 
syjskim, Gen. Ignatiew i prof. Łamański prze- 
mawiali w duchu połączenia wszystkich Słowian 
w Europie pod berłem cara. 

Petersburska prasa nie przestaje wzywać 
rządu do solidarnego postępowania z 
Francyą. Obiega w Petersburgu pogłoska, iż 
gabinet peterburski złoży niebawem uspakajające 
oświadczenie w sprawie bułgarskiej. Zaprzeczają 
tam stanowczo doniesieniu o odwołaniu gen. hr. 
Schweimitza z posady ambasadora przy dworze 
rosyjskim. Okoliczność, iż hr. Schweinitz udaje 
się teraz na urlop, poczytują powszechnie za po- 
my'lną dla pokoju wróżbę. 

Do N. Fr. Presse donoszą z Petersburga: 
Przyjazne przyjęcie Katkowa w Gat- 
czynie: jakkolwiek tenże otrzymał urzędową 
naganę, przypisują okoliczności, iż Katkow w ce- 
lu usprawiedliwienia ię przedłożył carowi szereg 
dokumentów, uzasadniających wycieczki Mosk. 
Wiedom. przeciw konsulowi niemieckiemu Thiel- 
manowi. Dokumenta te są w zupełnej sprzeczno- 
ści z relacyami agentów Giersa, 

Powoli wyłania się prawda o tajemniczym za- 
machu na cara w Gatczynie. Obecnie już 
wierzą w Petersburgu, że padły strzały na cara. 
Jeżeli to jest prawdziwem, nie byłoby dziwnem, 
że car zachwiał się w dotychczasowem bezwzglę- 
dnem zaufaniu do ministra spraw wewnętrznych 
hr. Tołstoja i ministra oświaty Delianowa. Ci 
dwaj mężowie stanu zapewniali o bezwzględnym 
spokoju i twierdzili, że tak zwany „nihilizm* 
przepadł na zawsze. Tymczasem rewolucyoniści 
stwierdzili faktami swoje istnienie. Być może, 
że dwaj ministrowie opłacą swoją łatwowierność u- 
tratą tek ministeryalnych. Donoszą bowiem do 
Neue freie Presse o ustąpieniu tych dwóch mi- 
nistrów. Wielkie wrażenie miało wywrzeć na ca- 
rze aresztowanie kilku oficerów z gwardyi preo- 
brażenskiego pułku, najbliższej straży wara, a je- 
szcze większe docenta akademii duchownej, któ- 
ry miał mieć udział w ostatnim zamachu. 

Dla wiadomości czytelników dodajemy, że aka- 
demia duchowna zostaje pod bezpośrednim nad- 
zorem Pobiedonoscewa. 

Współpracownik Figara miał w Petersburgu 
rozmowę z bar. Jomini, który oświadczył, iż 
osya nie pójdzie w nastawioną przez Niemcy 
łapkę. Ks. Bismark zaklina nas, byśmy szli do 
Bułgaryi, byle on mógł napaść na Francyę. My 
jednakowoż, powiada bar. Jomini, musimy mieć 
wolną rękę i nie pozwolimy zniszczyć Francji. 
Co się tyczy stanowiska rosyjskiego względem 
Austryi, to ono nie da się przewidzieć. 

P. Nelidow zażądał, jak wiadomo. przeł 
kiiku tygodniami od Turcyi wypłaty zaległej « o n- 
trybucyi wojennej. Powszechnie upatry- 
wano w tem objaw pewnego ostvgnięcia przyja” 
Źni rosyjsko-tureekiej. Obecnie otrzymał poseł 
turecki w Petersburgu polecenie starać się O no- 
wą zwłokę. 


przemówieniem na temat „Kochajmy się“, 


Przegląd polityczny. 
Kraków, 7 kwietnia. 


Rada państwa zgr'madzi się po świętach dnia 


W Wiedniu krążą znowu pogłoski o bliskiem 
ustąpieniu ministra wojny hr. By- 


stan zdrowia, ale mu jej odmówiono, ponieważ 
Zawikłana sytuacya polityczna nie dozwala tak ła- 
we w tej chwili dokonać zmiany w zarządzie 
Spraw wojskowych. 

Ga PICA Czechów przeciw ministrowi p. 
4 ptschowi nie ustaje. Na zebraniu komisyi 
pa an arnej mmo | Gaye posłów, obra- 
— nad postępkiem posła Pavlica, któr 
AO krowa M do Rady pasi 
i SKTODIĄ zwierzchności gmin w jednym z powia- 
tów dzą skich do zawezwania ministra, aby 
o ad Się ubiegał. Komisya uchwaliła ogłosić 
oświadczenie, w którem wyraża ubolewanie z po- 
wodu tego kroku, Oświadezenie to zostało też 


w Strasburgu odbyło się zebranie tamtej- 
szych ni emieekijęh kupcówiczłonków 
rady gminnej, na którem zebrani oświad- 
czyli się przeciw wejęjeniu Alzacji i Lotaryngii 
do jakiegokolwiet państwa związkowego i równo- 
cześnie także PTZEĆIW wszelkim zmianom konsiy- 
tucyi. Powzięta DA bO iu rezolucya podpisana 
przez 28 WJ inych obywateli, którzy po 
zaborzę dopiero 10 Araju Przybyli. „Przeświad- 
czeni jestesmy, tax OPI6Wa między innemi po- 
mieniona rezolucya, że ogóine dobro i dalszy rez- 
wój kraju tylko naówcza8 podniesione zostaną, 
i W Sposób dotycheza- 
sowy, à nie naruszy podstaw Konstytucyi. Nasze 
doświadczenia przekonały 048 0 tem, że tylko 
wówczas wyrówna się przeciwieństwa istniejące 
w naszym kraju, będące tylko kwestyą CZASU ; 
opera- 


Rząd bułgarski dał znowu dowód wielkiej 
rozwagi. W wielu miejscowościach przygotowy. 
wano na urodziny księcia Aleksandra wielk 
narodową manifestacyę, a w Sofii zawiązał si 
nawet komitet, który postanowił ogłosić dnia 
tego Bułgaryę niezawisłem królestwem. Rząd za- 
pobiegł jednak wszystkiemu, coby Mogło wywo- 
łać niezadowolenie w stolicach europejskich i za- 
bronił wszelkich publicznych demonstracyj, Woj- 
sko, rady gminne i liga patryotów poprzestały 
na wysłaniu do księcia telegramów, wyrażających 
nadzieję, iż powróci on kiedyś na tron bułgarski. 

Ks. Aleksander, dowiedziawszy się o zamachu 
„na życie Mąntowa, zapytał telegrafieznie o je- 


J 


Rezolucya pomieniona jest nadzwyczaj ważną 


kwietnia. Na ostatniem posiedzeniu Izby deputo- 
wanych wybrano komisyę budżetową , złożoną z 


Rouvter, który w roku ubiegłym był preze- 
gorocznym wyborze nie głosować sekcyami, lecz 


za przyznaniem prawicy 
kilku miejse w komisyi. Konserwatysta J oli- 
bois oznajmił, że członkowie prawicy nie przyj- 
mą wyboru, jeżeli im Izba nie przeznaczy przy- 
najmniej trzeciej Części mandatów. Izba przyjęła 
wniosek Rouviera i wybrała samych republika- 
nów. Uchwalono nadto, że komisya powinna o- 


w całości swój program, streszczający się w na- 
ach: „ani podatków, ani poży= 


Ponieważ Izba deputowanych nie zezwoliła na 


eności Katkowa do urządzenia wielkiej demon- 
stracyi Na uczcie, urządzonej dnia 2 b. m. na 
cześć moskiewskiego publicysty, w której wzięło 
udział więcej niż stu członków, między którymi 
był Pobiedonoscew, Tołstoj, gen. Igna- 
metropolita Izydor i jeden z 


Durnowo miał mowę, w której przedstawił Kat- 


zręczniejszych i najrozsądniejszych polityków Ro- 


Kraków 8 Kwietnia 188% 


go zdrowie i zażądał, ażeby mu codzień donoszo- 
no o stanie rannego. 


EOOH UULU 
Sprawy miejskie. 


(Posiedzenie Rady miejskiej a dnia 6 kwietnia). 


Przewodniczy prezydent dr. Szlachtowski. Se- 
kretarz prez. odczytuje nadesłane do Rady pisma. 
Dyrekcya inżynieryi wojskowej zawiadamia, że 
rejon fortyfikacyjny pomiędzy rogatką Mogilską 
a cmentarzem został zniesiony, nic więc obecnie 
nie stoi na przeszkodzie, ażaby pas ten mógł zo- 
stać zabudowany. Namiestnietwo zawiadamia, iż 
sieć telefonów państwowych, które mają być za- 
prowadzone w wielu miastach, urządzoną tak- 
że będzie w Krakowie. — Właściciel realności 
przy ulicy św. Marka, p. Zieleniewski, oświad- 
cza gotowość odstąpienia gminie realności swej 
i zabudowań fabrycznych. Pisma te odesłano do 
właściwych sekcyj. 

R. m. dr. Horowitz zawiadamia, iż był 
świadkiem, jak dwaj wyższych stopni wojskowi 
jechali konno przez plantacye. Na upomnienia 
stróża plantacyjnego, zabraniającego im jazdy, nie 
zważali. Mowca widzi w tem lekceważenie obo- 
wiązujących przepisów, a ponieważ dość często 
ro się powtarza zapytuje, czy prezydent wie o tem 
i co postanawia, 

Prezydent odpowiada, iż zawiadomi o tem 
komendę wojskową. 

Wice-prezydent Friedlein przy sposobności 
zwraca uwagę, iż niektórzy z cyklistów jeżdżą 
po trotuarach, które dla pieszych tylko służyć 
powinny. Zda, aby magistrat wezwał tych pa- 
nów do przestrzegania przepisów. 


żdżący po chodnikach, nie należą podobno do 
Towarzystwa. 

Jako wniosek naglący, po umotywowaniu i 
uznaniu nagłości przedkłada dr. Domański: Rada 
uchwala zamówić u firmy Wenke i Rożen w Kra- 
kowie maszynę do czyszczenia miasta systemem 
Talarda. Na zakupno wyznacza się kwotę 2.420 
złr. Wniosek bez dyskusyi uchwalono. 

Z porządku dziennego imieniem prezydyum 
wnosi radca mag. p. Szymkiewicz: 1) Wy- 
kaz radców miejskich, którzy z końcem 7 trzech- 
letniego okresu urzędowania Rady ustępują, od- 
syła Rada miejska do sekcyi III dla sprawdzenia 
jego zgodności z aktami i statutom miejskim, 
ewentualnie zatwierdzenia tegoż; 2) Rada upo- 
ważnia sekcyę III do rozstrzygnięcia reklamacyj 
przeciw listom wyborczym, w terminie oznaczo- 
nym wniesionym i do dopilnowania, aby stoso- 
wnie do zapadłych uchwał listy te sprostowane 
zostały. 

W myśl statutu w roku bieżącym ustępuje 33 
radnych mianowicie: 

Z koła I. 1) dr. Ludwik Wiszniewski 
powołany w miejsce ś. p. Zatorskiego, 2) dr. 
Henryk Jordan, 3) Teodor Baranowski, 
4) dr. Józef Majer, 5) dr. Stanisław Domań 
ski, 6) dr. Władysław Lisowski, 7) ks. kan. 
Teofil Midowicz, 8) dr. Leon Blumen 
stock, powołany w miejsce dr. Kopfa, 9) dr. 
Maksymilian Machalski, 10) dr. Stamsław 


bareński, il) Jan Gwiazdumorski po- 
wołany w miejsce dra Leona Oyfrowicza. 


Z koła LI oddziału I; 12) Walery Rze- 
wuski, 1%) dr. Stefan Muczkowski, 14) 
br. Artur Potocki, 15) dr. Maciej Leon Ja- 
kubowski, 16) dr. Stanisław Tarnowski, 
17) dr. Michał Bobrzyński 

Z koła II oddziału 2: 18) Tomasz Ohę- 
eiński, 19) Józef Friedłein, 20) Stanisław 
Rehman, 21) dr. Józef Retinger. 

Z koła II oddziału 1: 22) Konrad 
Wentzel powołany w miejsce ś. p. Zieleniew- 
skiego, 23) Juliusz Epstein, 24) Juliusz Gros- 
se, 25) Ernest Stockmar, 26) Henryk Kiesz- 
kowski, 27) Henryk Szwarc. 

Z koła III oddziału 2: 28) dr. Ferdy- 
nand Weigel, 29) Emanuel Mirtenbaum, 
30) dr. Jonatan Warschauer, 31) Jozue 
Spira, 32) Albert Mendelsburg, 33) Abra- 
ham Goldgart. 

Wnioski bez dyskusyi uchwalono. 

Imieniem połączonych sekcyi I i II dyr. bu- 
downictwa Niedziałkowski motywuje i 
wnosi Sprawę uregulowania Błoń miejskich. Nad 
wnioskiem wywiązała się długa ożywiona dysku- 
sya, w konkluzyi której oprócz wniosku uchwa- 
lono poprawkę wniesioną przez r. m. Chrza- 
nowskiego do punktu 4. — Przytaczamy peł- 
ne brzmienie wniosku wraz z poprawką, wydru- 
kowaną innemi czeionkami. 

Deklaracyę dyrekcyi inżynieryi wojskowej z d. 
25 marca r. b. l. 1259, w sprawie regulacy! 
Błoń miejsk. przyjmuje się do wiadomości i za- 
twierdza projekt regulacyi błoń miejskich. 2) Na 
pokrycie części kosztów regulacyi błoń m. rzeki 
Rudawy i budowy drogi bitej na prawym brze- 
gu Rudawy, przypadającej na gmiuę miasta, 
udziela się kredyt w kwocie 12.000 złr. 8) Wy- 
datek ten pokryty być ma w ratach a mianowi 
cie: a) na pokrycie I raty w wysokości 4.204 
złr. w r. b. wypłacić się mającej — udziela się 
kredyt właściwy do pokrycia z nadwyzhi 1587 
r. ewentualnie z pozostałości kasowej z r. 1886. 
b) pozostająca kwota w wysokości 7796 złr. po- 
krytą być ma rocznemi ratami z dochodów z błoń 
micjskich, a mianowicie czynszem dzierżawnym, 
jaki wojskowość gminie m. za używanie błoń m. 
na ćwiczenia opłaca, w równych ratach w prze- 
ciągu czterech lat. — 4) Roboty właściwa wyko- 
nane być mają o ile możności w r. b., używal- 
ność zaś błoń dla  publiceności, pomimo 
kontraktu dsierżawnego, na cele obecne W ni- 
czem naruszoną być nie może. — Utrzy. 
manie drogi i brzegów Rudawy należeć będzie 


Prezydent odpowiada, iż samowolnie je-! 


Friedlein, prezydent, r. m. Kieszkowski i A 
tuch. (D. 1. 
|= Z | 


Lwów, 6 kwictma i 

(=) Wiceprezydent p. Mochnacki Edme? 
powrócił już do Lwowa objął urzędowanie i Boze 
wodniczył na wczorajszem posiedzeniu „> 
miejskiej, które w następujący sposób zagź! rins 

„W czasie mojej nieobecności ciężką ge 
nasza poniosła stratę przez śmierć nieoóżsło s 
nej pamięci prezydenta Dąbrowskiego. Ubolev*_ 
że obowiązki poselskie nie dozwoliły mnie % 
miarą zdążyć na czas do Lwowa, aby oddać 
tnią przysługę zmarłemu. Pozwólcie więc 
wie, abym się przyłączył do tych objawów tg 
które Świetna Reprezentacya miejska wielbię? 
pospolite zasługi zmarłego około dobra [el 
tego miasta, swemu zgasłemu prezydentowi ę 
zała i abym wynurzył podziękowanie 28 pa 
wspaniałe urządzenie pogrzebu. Na pierwszą m 
domość o zgonie prezydenta, przesłałem 
telegraficzną moją kondolencyę, a poniawać 
źniej nadeszły jeszcze inne telegramy if 


wietnej Radzie: 

„Rada miasta Tarnopola przesyła 
współczucia i czci dla pamięci zmarłego p 
denta ś. p. W. Dąbrowskiego. 

„Zwierzchność miasta Kołomyi 
czuwa śmierć prezydenta W. Dąbrowskiego. 

„Rada miejska wadowicka przesyła wý% 
współczucia z powodu zgonu prezydenta W. 
browskiego. 

„Rada miejska stanisławowska podź 
głęboką boleść mieszkańców stolicy kraju % 
zgonem pierwszego obywatela m. Lwowa, Ki 
ćwierówiekową, wierną, zacną i skuteczną 
żbą dla miasta zdobył sobie obywatelską kort 

„Mam oraz zaszczyt zawiadomić Świetną B 
że członkowie rodziny zmarłego prezydenta 
u mnie dzisiaj i zanieśli prośbę, aby Szane*% 
Radzie wynurzyć najżywsze podziękowanie za 
zane współczucie z powodu Śmierci prezyde 
Dąbrowskiego.| 

„Pani prezydentowa złożyła nadto na moje 
500 złr. na rzecz ubogich m. Lwowa*. 


U 


Pierwszy delegat dr. Gryziecki komunik% - 


że stosownie do uchwały Rady miejskiej upt“ 
na delegatów, mających wziąć udział w pog% 
bie ś. p. Kraszewskiego, pp. Gołąba, dra G* 
mans i Niemczynowskiego, a następnie ste 
wniosek, aby Rada za pośrednictwem dziennie, 
wyraziła ludności, reprezentantom i naczelnik? 
władz, korporacyj, Stowarzyszeń i t. d. 
kowanie za tak liczny udział w pogrzebie 
Dąbrowskiego, temu bowiem zawdzięczyć n 
że pogrzeb odbył się z wielką okazałością. 
W sprawie zaprowadzenia i poboru 
czynszowego i dodatków gminnych od pod 
rządowych na rok 1887 powzięto drugą uch% 
Na środki ochronne przeciw epidemiom uch 
lono 5.000 złr. A 
We wtorek nastąpi wybór prezydenta, #* 
niewątpliwie padnie na p. Mochnackiego. WI i 
wiceprezydenta nastąpiłby w takim razie A 
zatwierdzeniu wyboru prezydenta przez ce8 


4.8 
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Kraków, 7 kwietnit: 


Komitet pogrzebu ś. p. J. |. Kraszewski% 


odbędzie dziś e godz. 5 pepełudniu pełne postos 
nie, na którem zapewne zadecydowanym 20 
dzień pogrzebu. 

Kongregacya kupiecka w Krakowie uch*' 
złożyć wieniec na trumnie Ś. p. J. I. Kraszews*”, 
postanowiła wezwać członków swoich do gre” 
nego udziału w pogrzebie, jak niemniej uprosić * i 
że, żeby podczas tego smutnego obrzędu sklef/_ 
magazyny swoje pozamykali; przyczem objawiono 


dzieję, że i kupcy wyznania mojżeszowego pójdń | 


wczoraj pcsiedzenie akademickiego komitetu w Sg f 
wie pogrzebu Kraszewskiego. Oprócz akademii 


jej przykładem. 
W lokalu Czytelni akademickiej odbyło „ 


wzięli udział reprezentanci innych Stowarzyszeł: “i 
delegaci „Sokoła“, „Czytelni katolickiej *,, Ognisk 


„Czytelni izraelickiej* i t. d., również obecnym P n 


jako komitetowy prezes „Ogniska“ Stowarzyśś” 4 
młodzieży polskiej w Gracu. Zastanawiano się 
urządzeniem straży honorowej podczas samego %4 
grzebu i przy zwłokach od dnia otwarcia kryp" y 
kościele księży Pijarów. Uchwalono, aby w y 
strażach wzięli udział tak akademicy, jak i u”, 


wie szkół Średuich. W krypcie — o ile możność | | 
w strojach galowych. Utworzył się też podkom | 


mający za zadanie, zapisywać ochotniaów do 44 
straży. Wieńce, a będzie ich przeszło 100, msj % 
niesione podczas pochodu Uchwały, mające D% r 
akcyę pomocuiczą w oddaaru ostatniej posługi 94 
łemu, przedstawione zostaną przez usta deled 
młodzieży akademickiej właściwemu komitetow! | 
chodu, a nie wątpić, że kemitet uwuględni szlł 
tuy zapał młodzieży, który będzie silnym c9% 
klem do uświetnienia żałobnego obchodu naredo% 

Wydział „Sokoła“ uprasza tych członków %/ 
koła“, którzy byliby gotowi pełnić straż n 
rową przy zwłokach Ś. p. J. I. Kraszewfg 
go w krypcie i podczas pogrzebu, ażeby zec% 
jutro, w piątek d. 8 bm. o godz. 7 wieczór 
być na salę ćwiczeń. 


Wydział Czytelni starozakonnej mrazi f 
dlowej uchwalił wziąć udział w obchodzie sd, 
bowym ś. p. J. I Kraszewskiego przez 
wieńca na trumnie zmarłego, korporacyjny 28 
dział w pochodzie pogrzebowym, zamknięcie %90 
na znak żałoby podczas pogrzebu , urządzenie jeg” 


bnego nabeżeństwa za duszę Ś. p. Kraszet ga 
Wydział uchwalił dalej solidaryzować się W Kok 


po odebraniu robót dotyczących dO gminy m,lkierunku z uchwałami komitetu młodzieży | gust 


Krakowa, utrzymanie zaś błoń prze” Czas dzier- 
żawy, do skarbu wojskowego. ~ O przepro- 
wadzenia dalszych kroków w te) Sprawie, oraz do 
podpisania kontraktu właściwego upoważnia się 
prezydenta m., I wiceprezydenta m, i r. m. K. 
Wentzla. 


urogulowanej Rudawy i połączy drogi Łobzowską 
i wiodącą od uliey 
cznym. — Moczary N2Wet wśród luta nie wysy- 
chające, będą ściągnięte do Rudawy, co grunta 
niezawodnie osuszy. — W dyskusyi zabierali głos 
oprócz r. m. 


Nowa droga przeprowadzoną zostanie a) 


nierzypolski z 1848 r., wychodźos, P 
naczelnika atacyi kolei Południowej W 
Chrzanowskiego, wice-prezydent| Zmarły uczynnym był zawsze dla Po i 


mickiej, zajmującego się niesieniem pomeoy 
dzeniu pogrzebu. ' 


Z Uniwersytetu. P. Jan Eibl, rodem Ho, 


kirchen w Austryi wyższej, profesor gimp 
Bielsku, otrzymał dzić na tutejszym Uù“ 


stopień doktora filozofii. ko 
Zmarli. Wincenty Dobrowolski, rach 60 


radca wojskowy zmarł wczoraj w Krako 
olskiej za wałem forte-|roku życia, ki 
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tatonek i Przýtuliska“ 
a wydziału „Przytulis ca 


Pożary. W Kulach wybuchł. wezoraj w nooy o- 
leń w jednym z domów izraelickičh i zniszczył 
Przeszło sto zabudowań, w najubożazej, wyłącznie 
Przez żydów zdikieszkałej dzielnicy. Bieda i nędza 
Wraz z głodem ceźdkuje nieszczęśliwych. Na prędce 
Ukonstytnował się komitet ratunkowy. 

W Zawadowie pod Stryjem pożar zniszczył około 

0 gospodarstw włościańskich z wszystłiemi budyn- 
ami, ze zbożem, pasiekami, a nawet narzędziami 
BoBpodarskiemi, Straszhemi są te klęski peryodycznie 
00 rek z rozpoczęciem się wiosny następujące. 

Słuszne uwagi komunikują nam w sprawie chwy- 
ania psów przez czyściciela miejskiego na planta- 
jach. FPowinnoby się to odbywać w godzinach poran- 
Lych, oznaczonych najwyżej do g. 9; tymczasem 
W samo południe przechodząca plantacyami publi- 

 «©zZność nie jest wolną od wstrętnych widoków uga- 
niania się między przechodniami, a zarzucanie sznura 
DA psa często odbywa się tuż przed rogami Space- 
rujących. Szczególnie na miesiące letnie, kiedy plan- 
tacye służą ogółowi jako ogród miejski, należełoby 
Przykrościem podobnym zapobiedz. a łatwo to przyj 
zie, jężeli czyściciel otrzyma odpowiednią instruk- 
Ye, kiedy mu wolno wychodzić na połów. 

z Oświęcimia. Tutejsze Towarzystwo kasy osZczę- 

ości ofiarowało 100 złr. na odzież dla ubogich 

leci miejscowej szkoły żeńskiej i męskiej. W dniu 
bm, w obeencści szanownych członków tegoż To- 

„Tłystwa obdzieleno edzieżą 32 dziewcząt i 32 

(0poów. Za dar tak hojny, w imieniu oboarowa- 
RZ o zarządy obu uzkół staropolskie 

Kęty, 4 kwietnia. (Koresp. N. Reformy). Duiś 
został tutaj zawiązany oddział okręgowy To- 
warzystwa rolniczego krakowskiego na powiaty Bia- 
ła-Żywiec, w vbecności delegata komitetu cen- 
tralnego, posła Wł. Struszkiewiecza, Prezesem 
oddziału wybrany p. Herman Czecz. Do oddziału 
Zapisało się przeszło 60 członków, między nimi 6 
włeścian. 


Jarosław, 1 kwietnia. (Koresp. N. Ref.). Sta- 
Taniem gminy miasta Jarosławia odbyło się w ko- 
świeje parafialnym żałobne nabożeństwo za spokój 

ty nieodżałowanego 6, p. Józefa Kraszewskiego, 
honorowego obywatela miasta Jarosławia, przy u- 
> mj duchowieństwa świeckiego obu obrządków, za- 
? w i korporacyj. W czasie mszy śpiewali amato- 
kie Na katafalku rzęsiście oświetlonym, kwiatami, 
'Zəwami egzotycznemi wspaniale przyozdobionym, 
s ono od gminy miasta Jarosławia wieniec lauro- 

Y z ozdobną szarfą, na której umieszczony był 

‘Pis „Józefowi Ignacemu Kraszewskiemu gmina 
Miasta Jarosławia”. Przed katafalkiem umieszczone 
dyło na osobnej kolamnie popiersie gipsowe zmar- 
tego w natnralnej wielkości. Do zgromadzonej nader 
licznie publiczności, w której wszystkie stany były 
reprezentowane, przemówił w rzewnych słowach ks. 

śnenik Wojnar, sławiąc wiekopomne zasługi zmar- 
łego i uwydatniając szczególnie jego głęboką wiarę, 
gorącą miłość ojczyzny, mrówczą pracowitość i tę 
dziwn e piękną skromność, której zmarły przy ob- 
chodzie jubileuszu dał wyraz w słowach „niezasłu- 
żony, ale Bzezęśliwy,« 

Bukareszt, d. 31 marca. (Koresp. N. Ref.). 
we czwartek d, 31 marca r b. odbyło się stara- 
niem tutejszego Koła polskiego żałobne nabożeństwo 
r katedrze katol. św. Józefa za spokój duszy Ś. p. 
RE Ignacego Kraszewskiego, przy współudziale 
„, utysięcznej publiczności. Obeenymi byli: cała tu- 
*ejsza kolonia polska, wielu z prowineyi przybyłych 
Polaków, licznie zebrani bracia Słowianie, nader li- 
Cznie zebrana młodzież ucząca się rumuńska i ou- 
dzozjemcy, przyjaciele narodu polskiego, między któ- 
rymi wiele osobistości wybitnych i oficyalnych. Cały 
kler katolicki asystował służbie duchownej. Obszer- 
la katedra była zapełnioną — wszystkie ławki były 
Zajęte przez damy. Wspaniały, nad 3 metry wysoki 
katafalk, był przyozdobiony setkami wazonów kwia 
tów naturalnych i rzęsisto oświetlony. Wysoko wznie- 
Sioną trumnę przykrywał trójbarwny sztandar naro- 

owy, spuszczony po stopniach katatalku. Na czele, 
Między kwiatami, był umieszczony portret zmarłego 

estora naszego piśmiennictwa, wykonany po mi- 
Strzęwsku kredką przez jednego z członków Koła pol- 
skiego, zwracający Da się powszechną uwagę publi- 
tzności. Tntejszemu arcybiskupowi katol. Monsigniore 

alma zawdzięczyć należy w pierwszej linii całą 

Wietność. z jaką ten obchód wypadł, on bowiem 
udzieli? Kołu polskiemu bezpłatnie całego przyboru 

ościelnego, jako to: katafalku, Światła, i dozwolił 
Współudział całego kleru katolickiego i licznego 
U śpiewaków. 
lemniej przyczynił się do uświetnienia obchodu 


Z rodak rozgłośnej sławy, Śpiewak Mierzwiński, 
ści lący tu obecnie. Wieść, jaka się rozeszła po mie- 
„6 iż Mierzwiński podczas nabożeństwa śpiewać 


dzie, zapełniła cały kościół mimo pory deszcze- 
eJ i zimnej. Przybył on w rzeczywistości i spie- 
wał, głosem awym fenomalnym zachwycając słucha- 
tzów; poczem pozostał w gronie Polaków aż do koń- 
ca nabożeństwa. W sercach tntejszej Polonii zacho- 
Wa się pamięć wdzięczności za ten jego objaw ży- 
Wego uczucia Narodowego. Uroczystym był widok, 
gdy przy DET. nabożeństwa, przy odśpiewaniu „Re- 
niem* i pokropieniu katafalkn , księża i klerycy 
atafslk z lewej, a Polacy z prawej strony otoczyli; 
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wiele zdziałał do- |w gronie Polaków Mierzwiński, zainteresowanie się 


i ciekawość publiczności, przeważnie innych maru- 
dowości na się zwracający. Nabożeństwo trwało od 
godziny 11 do godziny 12 w poł. 

Polacy na obczyźnie. Ze sprawozdania paryskiej 
akademii medycznej dowiadujemy się, że komisya 
hygieny dzieci w roku ubiegłym przyznała medale 
bronzowe dwom Polakom: doktorowi Henrykowi Gier- 
szyńskiemu, lekarzowi w Qnarbille, (dep. Seine et 


Loire) i doktorowi Oypryanowi Czajewskiemu z Or- Į 


leanu. 

Oświetlenie elektryczne. 7 W Bretanii , małe 
miasto Châteaulin, liczące zaledwie 2000 mieszkań- 
ców, zaprowadziło oświetlenie elektrycznością nie 
tylko placów i ulic, ale gmachów rządowych, wszyst- 
kich sklepów, restauracji, kawiarni, kościoła i pry- 
watnych mieszkań. Maszyna dynamo-elektryczna o 
60 akumulatorach, poruszana silą wody, odległa jest 
o 2 kilometry, transmisye zaś prowadzone są na 
słupach. Wyłożony kapitał na urządzenie wynosił 
80.000 fr. Wszyscy mieszkańcy są abonentami i 
rozporządzają 400 lampami, za które płacą po 3 fr. 
50 cen. miesięcznie, czyli 42 franki na rok. Każda 
lampa posiada siłę Światła 10 świec. Lampy urzą- 
dzone są według systemu Woodhouse'a i Rawson'a: 

Wydatki wynoszą: amertyzacya kapitału 4.000 
fr, zużycie materyału 2.000 fr., pensye obsługi fr. 
1.000, razem 7.000 fr. na rok. Spodziewany dochód 
w pierwszym roku, wraz z opłatą za oświetlenie 
guuachów publicznych, obliczony został na 16—18 
tysięcy franków; towarzystwo jest więc w stanie 
pokryć nie tylko wszystkie rozchody, ale otrzymuje 
nawet pewien dochód ed wyłożonego kapitału. 

Pierwsze to miasto oświetlone w żupełności tylko 
światłem elektrycznem. 

' wpływie wilgoci na organizm ludzki. Jeżeli 
Powietrze mało zawiera wilgoci, traci organizm wo- 
dę, czyli oddaje ją otaczającemu powietrzu i ochłi- 
dza się, a wskutek tego pot szybciej znika, skóra 
staje się suchą, zwiększa się pragnienie. Gdy ota- 
czające powietrze znajduje się w spokoju, traci or- 
ganizm zwolna wilgoć, a z obniżeniem ciepłoty ciała 
znosimy lepiej wyższą ciepłotę otaczającego powie- 
trza, czujemy się dobrze, swobodniej i z większą 
chęcią pracujemy, czy to fizycznie, czy umysłowo. 
Inaczej rzeczy się mają, gdy skutkiem panującego 
wiatru utracamy szybko wilgoć z organizmu, za- 
czem idzie zwiększene pragnienie i rodzaj og aego 
osłabienia. Sztuzna suchość powietrza w ogrzewa- 
nych pokojach jest zawsze bardzo nieznaczna, po- 
wietrze bowiem zawiera jeszcze dość wilgoci i przez 
to utrata wilgoci z organiziau jest mała; a przy- 
czyną, że w ogrzanych pokojach i w wysokiej tem- 
peraturze doznajemy niemiłego uczucia, nia jest brak 
wilgoci, ale zanieczyszczenie powietrza produktami 
suchej destylacyi. Bardzo wilgotne powietrze utru- 
dnia waporowanie skóry i zmniejsza »lość wydziela- 
jącego się ciepła i tem niekorzystniej działa na or- 
ganizm człowieka, in wyższą jest ciepłota powietrza 
wilgotnego. Równie jak na ustrój zdrowy wpływa 
wilgoć powietrzą na ustrój skóry, a zdaniem niektó- 
rych badaczy, wpływa una na powstanie rozmaitych 
chorób i na śmiertelność. Według zdania wielu u- 
czonych lekarzy, od wilgoci powietrza, a szezegól- 
niej opadów atmosferycznych , zależnych jest wiele 
chorób, a szczególniej dławiec i zapalenie płuo. 


Mianowania. Centralna komisya dla pomników 
sztuki i zabytków historycznych w Wiedniu, miano- 
wała kustosza muzeum Akademii umiejętności w Kra- 
kowie, Gotfryda Ossowskiego swoim keres- 
pondentem, 

Odznaczenia w armii. Pułkownik Edward Sma- 


lawski otrzymał order żelaznej korony III klasy, 
z uwolnieniem od taksy, 


Składki. Otrzymujemy następujące pismo: Myśl 
uczniów Akademii przemysłowo-technicznej utworze- 
nia stypendyum imienia J, 1. Kraszewskiego dla ko- 
biet Polek, chcących Się kształcić w wyższych Za- 
kładach naukowych, godną jest poparcia czem kto 
może i dlatego posyłam na ten cel 1 złr. Budo- 
wniczy N. N 


Na ten sam eel złożył u nas doktór M. B. 1 złr. 


TEATR. 


W. Sardou: „Stryj Sam“. — Repertuars 
w perspektywie. 
(Dokończenie). 

Nie jesteśmy zwolennikami tego koswenansu, który 
nakazuje dzień benefisu artystki traktować, jakby 
dzień jej imienin i do ofiarowanych jej przez publi- 
czność kwiatów, dorzucać słowa przyjemne, pochwa 
ły, wielbienia i zachwyty. 

„Jeżeli się ludzi chwali, nie mówi się im przez 
to nie nowego“ — powiedzi»ł, zdaje mi się, Roche- 
foucauld. Mybyśmy zaś mieli wolę powiedzieć coś 
nowego ostatniej benefisantce, p. Barszczewskiej, 
mówiąc o warunkach jej talentu i stanie jego rozwoju 
Materya to jednak drażliwa i dlatego nie porusza- 
my jej dziś, po pierwszymi benefisie w artystycznej 
karyerze p. Barszczewskiej, połączonym z owacyą 
olbrsyma o stu głowach, zwanego publicznością. 

Uczynimy te w ogólnym przeglądzie personalu 
naszej sceny, który mamy w perspektywie. 


Teraz zobaczmy tylko, co ma w perspektywie kie- 
rowniotwo naszej sceny. Urzędowy repertuarz zapo- 
wiada przedstawienie nastepujących sztuk, będących 
obecnie w nauce: sześć farg francuskich, 2 miano- 
wicie: „Ulica Pigalle", „Sągjadeczki”, „Gota”,„Kra” 
wiec damski", „Durand i Durand", „Pięć palców 
pana Birouk*, jednę przeróbkę z romansu P. t. „Hra- 
bina Sara" i „Dziadzio filnte PP: Wojdałowicza i 
Szmidta. Smutna perspektywa | 

A gdzie dawno zapowiedziane jubileuszowe przed- 
stawienie „Króla Don Juana“ Bełcikowskiego ? 

O. 


T A | 


Mąka paschalna. Po rogach ulic w dzielnicy 
VIII naszego miasta rozlepiony został plakat w he- 
brajskim języku opatrzony licznymi podpisami, któ- 
ry w tłomaczeniu opiewa: 

Z pomocą Boga! Do izraelitów starowierców, 
ktorzy starają się o przygotowywanie maki pa- 
schalnej ! P 

Podpisani poczuwają się do obowiazku wyrazić 
publicznie szczere podziękowanie tym obywatelom, 
którzy od 4 lat walcząc starając się, aby tutejszy 
zarząd zboru nie objął w mo nopol sprzedaży mą- 
ki paschalnej. Wobec tego, że mięso i drób są już 
wysoko opodatkowane, że pierze z drobiu zabitego 
zabierane jest właścicielowi, wobec wszystkich 0- 
płat pogrzebowych i wobec niesprawiedliwie rozło- 
żonego na członków gminy podatku domestykalne- 
go Ściąganego w drodze egzekucyi byłoby prawdzi” 
wem nieszczęściem dla waszej gminy, jeżeliby zarząd 
zboru jeszcze mąkę paschalną wziął w monopol, 
wtenczas bowiem niewiadomo jleby maca kosztowa- 
% JĄ mn WR mielibyémy 6 rodzajów podat- 

w żydowskich a ostatni so ; z 
datkiem od chleba. | Go ae „mugiał po 

Niech Bóg wynagrodzi 
działalność ! 


Niniejszem wzy wanyi Wa ście nie ustali 
w waszych zabiegach wsze, Mete RAA mą- 
ky paselialng, by także w przyszłości zarząd zboru 
nie mógł sobie Przywłaszczyć monopołu 

(W zeszłym roku zarząd zboru uchwalił połowę 
osiągniętego zysku z mac tedo aa Ni Da biednych“ 
dać stowarzyszeniu Biker-Cholem ale do dziś dnia ani 
centa nie dał, owszem wiele dobroczynnych wsparć, 
jakie zarząd zboru przed kilku laty dawał, w ostat- 
nich czasach dawać przestał: z czego okazuje się, 
że zarząd zboru izraeliekiega obiecuje tylko datki 
dla stowarzyszeń, by mu łatwiej przyszło zaprowa- 
dzić nowy szóstego rodzaju podatek od mąki czyli 
chleba paschalnego. Świętym obowiązkiem każdego 
obywatela jest starać się, iżby maca to jest chleb, 
prawie jedyne pożywienie biednych w czasie Świąt. 
została wolna od Podatku, S, Freylich, H. Karmel, 
B. Schönberg, M. Frenkel, 4 Alfus, M. Szmelkes, 
Anisfeld, B. Zweig, S. N, Grosafeld, N. Tyslowitz, 
J. K. Rosenfeld, Dunkelblum Tsak Sehif, S. J. 
Schenker, N. Rosbach. z 


Wam waszą dobroczynną 


— 


Z roku 1648. 


— 


W czasopiśmie Otesterreichisch-ungarische Revue 
egłasza znany historyk austryscki bar. Helfert 
szereg artykułów o gubernatorse Galicyi w latach 
1847 i 1848, hr. Franciszku Stadionie. W osta- 
tnim zeszycie tego pisma opisuje autor pobyt hr. 
Stadiona we Lwowie, podając przytem niektóre zaj- 
mujące szczegóły, zaczerpnięte z nieogłoszonych do- 
tychczas dokumentów. Nadzwyczaj cjekawym jest 
raport, wysłany przez gubernatora do cesarza Fer- 
dynanda w marcu 1848 r., gdy na żądanie ludno- 
ści uwolniono więźniów stanu, poczem mieszkańcy 
Lwowa uchwalili wysłać do Wiednia deputację Z 
adresem. Stadion wymienia: W Swym raporcie na- 
zwiska członków deputacy! I podaje krótką chara 
kterystykę każdego z nich. Z Uwag tych można Się 
przekonać, że gubernator kierował się w układaniu 
raportu zbyt często osobistą sympaty, Przy nazwi- 
sku ka. Jerzego Lubomirskiego znajdujemy 
np. uwagę, że zbliżył Się %0 d- stronnictwa demo- 
kratycznego więcej Z wyrachowania , niż z przeko- 
nania. Każdy, czytając to» Przyzna, iż jeżeli kto, to 
pewnie ks, Lubomirski nie zasłużył na tego rodzaju 
zarzut, Również niepizychylnie ocenia gubernator 
br. Leszka Borkowsk1880, któremu przyznaje 
wprawdzie talent pisarski, nazywając go jednak „a- 
rogantem*, Widooznie U ka wyższość Borkow- 
zkiego nie podobała się P: 8 a E Xa 

O Janie Dobrgańsťi™ Pisze Stadion : „Pełen 

dolności i barizć wykształcony. Zaprzestał nauki 
I ia roku Studyów. Zresztą trwożli- 
prawa == gotów na wszystko, a obda- 
wy, chociaż w 7apê lentem oddziaływania na lud 
rzony szczególnym tatë 


a 
króś demokrata. * 
gi Kowla PE bi skle W ei * na 
z d żadnym względem, 
wyszezególniający a rozważny. Chociaż gorą- 
bardzo czynny, 8 P ajbardziej zapalonej ko- 


cy patryota, nie należy p: 
ak =" Dyłewskim: „Dopendeni n adwo- 


kata, dr. praw, wybitny „gb e, s 
względem politycznym umiż ni y- A . 5 
oskarżony o zdradę stanu i UWo'nmiony „ad insłtan- 


tia. “ 


gb. płacą 


Aleks. Callierowa. Warsz. (wyd. Przegl. tyg.) 1887. 


O Ludwiku Dolańskim: „Adwokat, dobra 
głowa. Nie bez wykształcenia, lecz bez energii. Po- 
litycznie umiarkowany ; bardzo uczciwy w intere- 
sach. * 

W liście do ministra Pillersderffa prosi 
Stadion, ażeby jak najmniej osób czytało te jego u- 
wagi. W tym samym liście znajdnjemy następujący 
charakterystyczny ustęp: „Przeważa tu tendencja 
do oderwania się od Austryi. W konstytucji 
znalazłbym zaporę przeciw tej tenden- 
cyi; bez konstytucyi nie mam sposobu zapobiedz 
najskrajniejszym wnioskom i uchwałom.” 

W inuym liście pisze Stadion do ministra: „Nie 
mogę zaprzeczyć, iż nie pojmuję postępowa ia rzą: 
du austryackiego od nadania konstytucyi, i że nie 
pazostałbym ani minuty na mem stanowisku, gdyby 
nie to, że na tem stanowisku można każdego dnia 
zostać zabitym (?) i że honor nie pozwala go po- 
rzucić, dopóki niebezpieczeństwo nie minie. Nie dam 
się użyć świadomie za narzędzie podstępu i intryg, 
ani też za narzędzie do rozbicia pięknej i staroży- 
tnej monarchii. A gdy zobaczę, że nie idziemy 0- 
twarcie drogą konstytucyjną i że nie dotrzymano 
obietnie, danych krajowi, lub też że przyrzeczenia- 
mi tylko hsudlowano, oświadczę, że nie jestem zdo]- 
ny służyć rządowi.“ © 

W sprawie zniesienia pańszczyzny dał jednak Sta- 
dion dowody, że kruczki dyplomatyczne nie są mu 
znpełnie obce. Na wieść, że właściciele dóbr 
zamierzają zrzec się robocizny bez wy- 
nagrodzenia, pisze on do Wiednia, że krok 
taki zapewniłby obywatelom broń przeciw rządowi 
iże rząd powinien ich koniecznie u- 
przedzić Tą drogą też rząd poszedł. 


W Tarnopolu i Tarnowie urządzone zostaną filie 
Banku austro-węgierskiego. 


t 


Targ nierogacizny. Wiedeń, dnia 5 kwietnia. 
Na dzisiejszy targ dostawiono ogółem 8229 sztuk 
nierogacizny; w tem z Gali i i Bukowi 
5037 sztuk, z Węgier 3192 uk 

Targ był bardzo ożywiony, 

Płacono za towar wyborowy po 46 do 47 ct. 
wyjątkowo po 48 ct, za średni po 42 do 45 ct., 
za lekki po 36 do 41, za prosięta płacono pe 34 


do 40 et. za kilogram Żywej wagi bez podatku 
konsumcyjnego. 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 7 kwietnia. Radca wyższego 
Krakowie, Spławiński, aT a 5 3 
adj ornym przy najwyższym trybunale w Wie- 

niu. 

Zastępca naczelnego 
Girtler de Kleebo 
NS „-kwiatih R 

Berlin, enia. |Urzędo = s 
ger ogłasza odwołanie ambasadon © AOÓJ a 
własne jego żądanie z dotychezasowaj madasady 
w Rzymie i tymezasowe przeniesienie go w stan 
spoczynku, z równoczesnem zamianowaniem go 
rzeczywistym tajnym radcą, z tytułem ekscćlen. 
cyi i z zastrzeżeniem użycia go w innej włułbie. 

Paryż, 7 kwietnia. Ag. Havasa zaprzecza po- 
ZEK TREE AEO SAE | głosce dziennikarskiej, jakoby zażądano odwoła- 

š i j ti i i t nia jednego z pelno magi wojskowych „Ty 

ambasadzie niemieckiej. Zachowanie się lech nie 
iedonści LAIKÓW, orac LU i jęk. dało rządowi francuskiemu żadnego powodu do 
skarg i zażaleń. 

Paryż, 7 kwietnia. Rouvier został wybrany 
prezydentem komisyi budżetowej. l 

Sofia, 7 kwietnis. Podług Biura Reutera wszy- 


prokuratora we Lwowie 
ro zamianowany proku- 


= Na wystawę zjednoczonego Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych nadeszły : Roztworewskie- 
go „Portret mężczyzny”, Fabiuńskiego „Kruż ganki 118. e Z 
w klasztorze XX. Dominikanów w Dijon“, ob. olejny, | sey, których uwięziono za przygotowania, zmie- 
„Wnętrze kościoła św. Krzyża w Krakowie“, Jan- | rzające do wywołania rokosza zostałi wýpūstcze- 
kowskiego „Dwie akwarele". — Nadto na konkursjni, a wraz z nimi Karawełow za kaacyą 40,000 
Brandta nadeszło 5 obrazów. franków. Nikiforow za kaucyą 20,000 tr. Mie- 
= Bibliografia. (Powieści). szkania obydwóch będą strzeżone przez żandar- 
— Kraszewski J. I: Wybór pism. Tom [— |mów, aby przeszkodzić wszelkiej styczności z 
VII. (Rzym za Nerona. Pamiętnik Mroczka. Dola i| przyjaciołmi. Środka tego użyto, ażeby uciszyć 
niedola. Powieść bez tytułu). Warszawa, 1887. pogłoski, jakoby władza. zamierzała umieścić Ka- 
— Koralina: Flisak, powieść oryg. (w Bibl. |rawełowa i Nikiforowa w jakiejś twierdzy. 
Rom. i pow.) Warszawa, 1887. Kalkutta, 7 kwietnia. Doniesienie B. Regteri 
— Marenicz T.: Szlachetna kobieta. Z ang.| domosi, że plemię Ghilzai zajęło pod Ghurni 
pani Craik (miss Mulock) (w Bibl. Rom. i pow.)| stanowisko, panujące nad drogą z Kabulu do 
Warszawa. 1887. Kandaharu. Emir Afganistanu spodziewa się stłu- 
— Orzeszkowa Eliza: Z różnych sfer. No-|mić ten ruch powstańczy. 


welle 5 tomów. (Tanie zbiorowe wydanie.) War- 
EA 


szawa, 1887. = 
— Tejże: Zygmunt Ławiez i jego koledzy. K ' 
ursa telegraficzne. 
DN m gieżcdmie wiaectońskiej 


(Zbior. wyd. T. XXXVI.) Warszawa, 1887. 

— Prus Bolesław (Al. Głowacki): Placówka. 
Wydanie drugie. Warszawa, 1887. 

— Solecka Walerya: Sara, pow. Lwów, 1887. 

— Verne Jul: Promień zielony i dziesięć go 
dzin polowania. Gródek, 1887. 

— Werner E.: Sanct-Michael. Tłom z niem. 


dnia 7 kwietnia 1887. 


Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . 

9'|, austryacka renta (marcowa). 
Akcye banku austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe Ae A, 
Londyn 


— Zacharyasiewiez Jan: Święty Jur, pow. 
współczesna w 38 tomarh. Nowe wyd. Warsz., 158%. 


Dział ekonomiczny. 


Srebro 8%, Au n, 

20-tò frankówki za sztukę . 

Dukaty austryackie: + 4 Zad AJACWCOŚ 
Komitet centralny krak Tow. Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 63| 55 


A : roln. 
5 bm. posiedzenie, na którem był obecny EE 


Sapieha, prezes Towarzystwa gosp. icyjski > 
Z ważniejszych, na tem Akan) AR rj, 
spraw, poinieść należy: zwołanie wzmocni sęk 
kiety gorzelnianej w sprawie nogaj anD 
wódki, tudzież uchwalone na wniosek u go 1 od 
skiego założenie szkoły TA |= 
skich. W sprawie tej porozumie sje Mi a 
służoną załeżycielką i kierowniczką takiej "GESTY w 
r. 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Tadcusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr. Lesław Borońśkt, 
ka „N « ni i od Redak- 
Rubryka „Nadesłane” nie pochodzi 0 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 


nie przyjmuje 


NADESŁANE. 


R Jarmarkach - 
e Kirs E A 1 to nietylko ae R —— 
cia + Cz także obuwia wykwintni s r 4 reuma- 
mężczyzn i dla kobiet. Są to niejszego dla Kra Płyn na gosc", roina ć 
i św. Marcina, Śro- 


Towarzystwa okręg. ro 
Stosownie do rozporządz=nia 
wezwanie Komitetu Centralnego 
przedłożono wykaz, z jakim rezy 


chlubnie wypróbowany tys po 
kie. dolegliwości, jak bóle morwoma. owe 
grzbietu, bole w krzyżach, td tace wialióśtw | 
nie, bole twarży i zębów itp- <y° LA aisé tycia 
Żaden cierpiący nie powinien, Pa i: 
tego środka. Cena 1 złr. Z8 [8 Naby mn.. 
1 fl. jest dla każdego przystępna. i | jk 
*|żna w aptekach. Główny 6x i León B 
monarchii austro-węgierskiej : a | Sie, > 
ner, apteka pod murzynami Piotra Kroki, 
W Krakowie w spie eparzy jj © 


"1a 
vioza pod eloi Iwen (1758: 88-194, 
ockm e 7 


po SKIE 


i w końcu, jakie były 
głym roku a to ze wz 
wietrza, 

Nadto przedłožono 
szczegółowy wykaz 
w obrębie naszego To 


w swoim czasie Komitetowi 
stacyi buhajów włościańskich 
warzystwa istniejących. 


4 z Nr. 80. 


Do Wielmożnego Imci Pana 


Józefa Kozubskiego 
w Sciejowicach poczta Liszki. 


Szanowny Panie | 
Z przyjemnością potwierdzić mogę, 
iż Pan trzymając odemnie w dzierżawie 
wsie Wolę duchacką i Kurdwanów, przez 
cały czas trwania ze mną stosunku dzier- 
żawnego, uiszczałeś się najrzetelnlej ze 
wszystkich obowiązków; a nadto z wszel- 
ką gotowością byłeś mi zawaze wielce 
pomocnym w załatwieniu z zarządem 
tego majątku połączonych spraw, za co 
wyrażając Panu szczere podziękowanie, 
zostaję z prawdziwym szacunkiem i po- 
ważaniem 642 1 
Stanisław Starowieyski. 
Bratkówka dnia 30 Marca 1887. 


Niżej podpisany ma zaszczyt donieść, 
otwartym został 


SALON UBIORÓW MĘSKICH 


w Krakowie 
przy ulicy Grodzkiej, L. 31, I-sze wschody. 


Pracując przez dłuższy czas jako przykrawacz w pierwszorzędnych zakładach kra- 
jowych i zagranicznych, jakoro; w Wiedniu, Paryżu, Lipsku, w ostatnich latach u Wgo 
Brummera w Krakowie, tuszę sobie, iż zdołam zaufanie P- T. interesowanych pozyskać. 

„Mam nadzieję, że Szanowna P. T. Publiczność z zupełnem zaufaniem uda się we 
wszelkich M tobach mego zawodu dotyczących do mojej pracowni, a staraniem mojem 
będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić. A Rf , 

.. Zapewniając Szan. P. T. Publiczność o jak najdokładniejszam wykonaniu i według 
najpierwszych sezonowych żurnali, po cenach przystępnych, w którym to celu wielki 
wybór kortów krajowych i zagranioznych na składzie utrzymuję, spodziewam się godnie 
odpowiedzieć rozpoczętemu zadaniu. n 

Dla dam wykonywuję także t. zw. amazonki, żakiety i Wistercoath 
podług najnowszej angielskiej mody. Z uszanowaniem 


Wilhelm S$chw ed, 
118 81 150 dawniej przykrawacz u Wgo Braummera. 


BG Dobrzy robotnicy będą przyjęci i za dobrą zapłatą stale zatrudnieni. "gag 


iż z dmiem I kwietnia f 


U b. | 


Do poszukiwań 


WY EGLI 


w rejonie pekładów, posiadacz wyłączności 
górniczych, potrzebuje wspólnika lub wspólników 
Adres p. Oswiecim Y. P. 651 1 3 


— 


Upoważniona Filia Dyrekcyj 


Zródeł Gzeskich i Galicyjskich 


w EErakowie 
podaje do wiadomości osób inte- 
resowanych, że tak jak w latach 
poprzednich, i w tym roku chociaż 
później, a to z powodu dłużej trwa- 
jącego zimna, pozostałe z sezonu 
wody mineralne do dnia 20 Kwie- 
tnia wylane zostaną. Ktoby więc 
chciał z wód tych a mianowicie: 
Iwoniekiej, Krynickiej, Obersalz- 
brunn, Felsenquelle, Bad-Elster, do 
wyźej oznaczonego terminu korzy- 
stać, może je dostać w składach 
Filii gratis za poświadczeniem od- 

powiedniego Lekarza. 

Kraków, d. 6. Kwietnia 1887. 


657 1 4 J. Wentzl. 
Mieszkanie 53% "ip z 3 pokoi i 


kuchni, na l piętrze, przy 

ulicy Starowiślnej, Nr. 78, każdego 
cznau do wynajęcia. 

Wiadomeńć tamże u stróża. 658 1 8 


Emil C. Sevcik 


in Bakov an der iza, Böhmen, 
empfiehlt seine Erzəugnisse aus Sohilf-Geflechte, 
als: Pantoffeln, Taschen, Kórbeln. 
Matten etc. 659 1 

Preisoeurants gratie und franco. 


w Ważne ogłoszenie. -08 
Nakladem Biblioteki arcydzieł 


opuszczą prasę następujące wydawnictwa: 
Dzieła 


Juliusza Słowackiego 


w sześciu tomach. 
Wydanie to będzie majkompletniejsze, 
najpoprawniejsze i najtańsze. 
Przedpłata bowiem za 6 tomów opra- 
wnych ozdobnie w angielskie płótno ze 
złotemi wyciskami wynosi 
złr. 50 centów. 
Pomimo tej niezwykłej taniości papier 
piękny, satynowany, czcionki duże, nowe. 


Pisma 
Augasta Wilkońskiego 


pajzaakomiiszego humorysty polskiego 
w 6 tomach, oprawnych ozdobnie na wzór 
owackiego. 
Przedpłata 6 tomów wynosi 
2 alr, 50 centów. 

Przedpłatę przyjmuje się tylko do 1 maja b. 
T., t. j. do wyjścia dzieł z druku. Później cona 
zanoznie podniesioną zgstanie. k 

Wobe« rozwodnionej najnowszej produkej! li- 
terackiej, popularyzowanie znakomitych pisarzy 
jest zupełnie na ozasie. 408 6 ò 

Przedpłatę należy przesyłać do księ- 
garni Leona Frommera w Krakowie, 
ulica Szewska. 


I 
Aj 1zonkt i nasiona leśne pewnej 

kiełkowatości, przesyła ZA zalmzką na ła- 
skawe zamówienia Leśnictwo Zaasów 


IMĘ Szybka i pewna PoE DE | 
dla dotkniętych chorobami żołądka i ich następstwami! 


ia, oenyszczenia i utrzymania 


3 EA i ą 5 h | anim : 
Najlepszym i najskuteczniejszym środkiem zachowania NOZE akay | ufubtony 


w czystości soków i krwi, jak również poprawienia trawienia jest 
„Eru Rosa Balsam Życia. 


Przyrządzony z najlepszych | najskuteczniejszych ziół lekarskich znakomicie działa 
we wszystkich zboczenlach trawienia , kurczach żołądka, przy braku apetytu, w kwaśnem 
odbijaniu się, nawałach krwi, hemoroldach i t. d. Wskutek tej niezwykłej skuteczności stał 
się ów balsam pewnym i poszukiwanym lekiem domowym. 

Wielka flaszka I złr. — mała 50 centów. 


Tysiące świadectw i listów uznania leży do przejrzenia! 
Ostrzeżenie! 


Dla uniknienia podrabiań i rozczarowań zwraca się uwagę każdego, iż każda flaszka 
jedynie przezemnie, według oryginalnego przepisu przyrządzonego Dra Rosa Balsamu życia, 
obwiniętą jest w niebieski karton, na którym znajduje się podłużny napis: „Dra Rosa Bal- 
gam życia z apteki pod Czarnym Orłem B. Fragner, Praga, 205—3“, w języku niemieckim, 
czeskim, węgierskim i francuskim, a na stronie od przodu opatrzony jest obok umieszezoną 
sądownie deponowaną marką ochronną. 


Marka ochronna. Praswciziwego 


Dra Rosa Balsamu życia 


dostać można jedynie 
w głównym składzie wytwórcy 


B. Eragner, 


Apotheke „zum schwarzem Adler“, Prag, 205-3, 


Wszystkie apteki krakowskie , Jak również większe apteki w austro-węgierskiej monarchii 
rzymają na składzie Balsam życia. 


Tamże dostać można 


„Prager Universal-Hiaussalbe', 
środek mznany powszechnie i stwierdzony iysiącznemi podzięko- 
waniami na wszelkiego rowzaju zapalenia, rany I owrzodzenia. 
Maść ta bezwzględnie jest skuteczną w zapaleniach, zastojach pokarmu i stwardnieniu 
sutek (piersi) niewieścich przy odstawianiu dzieci ; dalej w ropuiach, karbuukule, zapaleniach 
palców, zanogcicy, stwardnieniach, obrzmieniach gruczołów, uuszezakach, skostnieniach itd. 
Wszelakiego rodzaju zapalenia, obrzmienia, guzy i twardziele w najkrótszym <zasie 
bywają wyleczone, gdzie atoii przyjdzie już do ropienia ropień w naj.rótszym czasie goi 
się bez bólu. jgEg" W dawkach po 25 I 35 centów. ŒG 
- Ostrzeżenie! 


Ponieważ prażska Uniwersalna Maść domowa często bywa pod- 
rabianą, przeto zwraca się każdego uwagę, iż ja jedynie przyrządzam 
ją według oryginalnego przepisu. Wtedy ona jest tylko prawdziwą, kę 
jeżeł pu zki metalowe obwinięte są w sposób użyeia drnkowany na 
papierzę czerwonym w dziewięciu językach i w niebieski karton, m 

rym znajduje się marka ochronna. 
BALSAM SLUCHU 
wypróh( wany i powszechnie znany jako skuteczny w utrudnionem słuchu i głuchocie. 
Flakon 1 złr. 584 1 20 


Nie ma obawy przed praniem! 


Nowo patentowaną maszyną do prania (Patent L. 
Strakosch & J. Bauer) może jedna RE Wo: bieliznę 
większego gospodarstwa domowego w kilku godzinach bez 
wysilenia. Bardzo wielka oszczędność bicli- 
zmy, b. wielka oszezędność czasu, materyału i siły roboczej. 


MAGLE 
najnowszej konstrukcyi dla gospodarstw domowych, ho- 
teli, łazienek i t. p. gustownie zrobione poleca 
ALEX. HERZOG, WIEN, 
Graben, Briiunerstrasse, 6. 
Katalogi darmo i opłatnie. 555 4 20 


C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 

M. Beyera i Sp6łixiś 

BF Sukiennice Nro 13—14 w Krakowie wg ż. 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 

poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- $ 


tunku płótna i szirtingu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 
do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niaii cenach. 


= Cennik s= 
Kołnierzyk| męskie i damskie w doskonałym | Koszula w lepszym gatunku z haftem ręcznym Gi 


pod Czarną. 391 15 15 gatunku za * i łr. 1: ; 
w i a ‘s tuzina złr. 1:20 do 1:50. złr. 3, 375, 4, 425 do 5. = 
z Świerk . zr. s ont 2 Manklety pyne dau. za 6 par złr. 1:80 do 2.| Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- SĘ 
f lafedrzew . „ADNE: 1 buzina É ianyoh ohustok do nosa ct. 90, dzajach złr. 380, 5 1 6. | 
n | » 140, l o 4 . 

3 Akacya >: % „| 1a tazina prawdz. francuskich batystowych Kanki dapekio, 

Olszyna R - SBE > p ohustek do nosa złr. 2, 250, 8 do 6. Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1:20, Z ha- E 
FE jKrategus . - _g 20 „IŚ 1, tuzlna angiels. batyst. chustek do nosa ftowan. szlarkami złr. 1-80, 2-10, 2:50 i 3.5 

Sosma 1 letnia 1 r. 60 ont. á z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo- Z barchantu gładkie złr. 160 i 1-75. <$ 
= s 2 letnia "A | B rach ct. 60, zł. 1, 1.20 do 3. Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. R 

Świerk 1 letni 1 "BRE 1 sztuka (37 tok. albo 231, m.) dobrego) 250 i 275. 

n 2 letni . i - Sa pi „ płótaa lnianego złr. 650, 750, 9, 10 i 12. Spodnloe damskle. $ 
Modrzow | letni s HB 2 sztuka (37 łok albo 231/, m.) */, i 4, szłą- Zwykłe od złr. 1:60 do 2, z dobrego szy- jem 
âkmeya | loinia ” n skiego płiótua złr. 10, 11:50, 12, 12-50, 138,| fonu złr. 250 do 3:50 Á E 
Debima 1 letnia O » ZEG 14 i 16. Z haftowan. wstawkami zdr, 3:50, 375, 4 i 5. M 
Olszyna 3 letnia H M ga x 4 1 sztuka a t albo 39 m.) 5/, holend. weby|Spodnicé z trenami z wstawkami lub bez 2i 
Brzeza 3 letnia n “ zł. 21, 23, 25, 28, 30, $7, 42 i 50. wstawek złr. 4-50, 5, 6, 7:50 i 9. aont 

a a L 1 sztuka BAPE 42 m.) "a i */, prawdzi-|Spuduice z barchann, gładkie, złr. 2 i 2-50. 5 
Buchhalter l korrespondent oku od H. a. płótna w najlepszym Haftow. ozdobne A w złr. 3:50 i 3:8; BÆ 
z grantewną znajomością języka polskiego i nie- 1 tuzin ręczniKÓW lnianych, ç OK 4 

“onki „a RDZENIA R 25, 1 guzin rę oir t dome Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1-50, [$; 


mięckiege eras manipulacyi 


sztuka */, manego płótna na 6 ta 
kawaler, peszukaje posady w mieście lub na ło 21 a 


radeł bez SZWU Od zły, 1 z wstawkami haftow. od złr. 3:25 do 3-50, 
0 


- 5 do 21. 3 > 
rowlncyl. Sz bieliznę męską i z barehanu gładkie złr. 1:20, 1°75 i 1-90. f 
Łaskawe oferty ryj 3. 100“: przyjmuje 5 50 ct. Za roc damską od centów Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 520. 
Administracya „Nowej Reformy." 633 2 3 Serwety różnej wielzości od "a do 107, i$) Koszule męzkie. 
jak najtaniój, od 150, 2, 4 bir, 4 * 


VA L AA angielskiego szyfonu z gorsem 
gładkim albo z listewkami zlr. 1:50, 2, 
2:50, 275 1 3 

A dobrege płótna rumbarskiego albo holend. 
złr. 280, 3-50 i 4. 

Knilesony męzkie, 

piki, wszelkiej wielkości od 


Garnitury lainne d0 N2KTYGIA stoły na 6 do 24 
osób, wybór ogromny 0d 2t. $50, 5,7 do 50. 


Koszule dnmokle, 


Z szyfonu złr. 1-10, z haftem wiórów nir, 1-5, 
Z dobrego holenderskiego 2.00, mimburakiego|Z angielskiej 


"zodzie lub do 5 i 
ROA 250 F 3-20 Pia- złr. 125 do 1-40. 


ich BAM Z dobrego cienkiego płótna od 1:60 de 2-50. 
Wlelki wybór pończoch damak ch pa l Kalarowyoh, Jakoteż mezkich skarpetek w ró- 
i r kaoh | kolorach. 
Za wszełki u nas zakupiony a alady toi sa się nie podoba, edbieramy, zamieniamy 
albe wyłacamy za to całkowitą H", obrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 


daje każdemu kupującemu widze a Da a uga jest skorą i rzetelna, i że naszeceny 
516 5 9 z. 


Z wysokim szacunkiem 
Filia: M. BEYERA ; Spółki. 
Skład fabryczny towarów płóciennych » zapas gotowej bielizny | wypraw Ślubnych 
w KRAKOWIE, Suklennioe Nr. 13—1% TaPrzeciw kościoła N, P. Maryi. 4 
BAF Sa " zapasie oało wyprawy Ślubne, à KOSZtOTYSJ tychże ndziela się bezpłatnie. "Gay 


Owies do siewu. 


Wagon, czyli 100 korey po 100 kilo 
pięknego i czystego owsa górskiego, roz- 
unożonego z Irlandzkiego de siewu. 
Za 100 kilo 6 złr. loco Dembi- 

€m (stacya kolei Karola Ludwika). 

Adres: Zarząd Braciejowej po- 

Dom) 607 4 4 
Próbki na żądanie franco. 


Masę do Rektografów 


umaeanio polepszonź 1 dej b za najlepszy fa- 
‘a w każdej = A 
hrykat, 2 ek nisk ich su po rg 


wiaj > 
Schmiedt_ i Fontin, „Proguerya, 


ee (Bukowina) 
poc Słoma, i2. 490 15 0 


Z drukarni Zwiąskowej W Krakowie, 


„mam znane 


Papier od Braci 


NOWA REFORMA. 


z” Two AA 2 42 44 qa "e ( 
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Fiałkowskich z Bielska, 


ERE IAA EROA WEREIEE EE ERE AEE 


ZMIANA LOK A 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, 
iż z dniem A kwietnia b. r. przeniosłem mój 


MAGAZYN i FABRYKĘ 


j narzędzi chięurgicznych, ortopedycznych, bandaży 
ZA i wyrcbów nożowniczych — 
= z ulicy Grodzkiej, L. 13, na ulicę Floryańską, L. 17, C 


vis à vis Hotelu „pod Móżą*. 
Polecam Szanownej Publiczności bogato zaopatrzony mój Maga- Ẹ 
zyn wyrobów własnych, jakoteż angielskich i francuskich. 
Polecając się łaskawym względom, jak dotąd tak i nadal starać 
się będę o szybkość i dokładność w wykonaniu powierzonych mi 
zamówień. 604 3 60 
Z szacunkiem 


JÓZEF WITOSZYŃSKI., 


Członek Stowarzyszenia międzynarod, fabrykantów narzędzi chirurgicznych i bandaży, 


SLYNNY 


BROWAR PIWA BAWARSKIEGO 


w Kulmbach 
donosi niniejszem Szanownej P. T. Publiczności, że ustan. wił iako wyłą- 
cznego zastępcę swojego wyśmienitego wyrobu 
p. D. Geduldig 

w Krakowie przy ulicy Mikolujskiej, Nr. 7. i 

Zamówienia tak na beczki, jak na oryginalne butelki naszego piwa 
będą jak nastaranniej wykonywane. 
6 


na Woli Lubeckiej, korpus tabularny z pr’ 
propinacyi, objętości 153 morgów z łąk, 1% J 
1 ornego pola się skł+dzjący, dwie mile od 
nowa w powiecie Pilźnieńskim położony % 


re 


3 
> 4 


ki bez pośrednictwa, bez lub Z 
wentarzem do sprzedania= 
Zgłoszenia do właściciela Kazimierza PIU 
skiego poesta Pilzno. 626 4 


RKRANREY 


w powiecie Sosalskim jest młyn woi 
o trzech kamieniach i dwóch folusz8" 
od 20 lipca b. r. do wydzi 


40 35 Dawniej Carl Petz. e 
Towarzystwo akcyjne „wienia. i 
Browaru piwa eksportowego w Kulmbach. $ MG wiadomości udziśli zad 
= 625 
x ——-——.)„.,„..A 


Poszuknje się pary 


w mice iie zdrowych silnych ko 
Federowicza Heqyalajskie Gabinetowe mapin, dos w indill a 
a AE TT eo a ae 
piękne, bukietowe, samorodne, wino białe, górno-wegierskie | — << ———— mA 
z własnych winnic w Toilcsvi 
w górach Tokajskich (Hegyalja) 


Biedna wdowź, 
z małoletniemi dziećmi, których nie moż®. 
poleca jako specyalną markę (urzędownie zastrzeżoną) dom 
pod firmą 


szycia bielizny wyżywić, prosi o chrześcy 
L 
J. Federowicz w Krakowie. 


Mysłowska, ullea ry Nr. o iA 
Cena pojedynczej butelki I zir. 20 centsw. Il butelek złr. 12. 
624 3 3 


do siewn po złr. 6°25 za 100 kigr. ma 
cze do zbycia Dom Komisowo Spedycyjny 
Bujański w Krakowie, Hotel Drezdeńsk!: 


Kiełki słodowe 


w kazdej il Ś | sprzedaje po zlr,. 
za 100 kig. browar parowy w T 


565 nicy kolej transśwrrsalua. 25 
|Łubin żoit 


nasienie świeże i pewne, L korzec czyli £ 


d9, CiN. OWSA Kanadyjskie, 


O. E. uprzyw. 


AR PAROWY 
J. A. Johna Synów w Krakowie 


06 
kilo i worek 6 złr. w. a., poleca I 
J. Bulsiewiez, 3909 


poleca 8 Skład nasion w Bochni. 
Piwo marcowe, 

5» lezak, a TRAWA MIODOWA 10 

Porter krajowy, (holpua ustają a O 
w beczkach 1, */ą 1 1/, hektolitrowych, oraz Piwo butelkowe, którego wyłączny skład po- : Ea i własnej produkceyi éb 
wierzony został firmie: L. Zagórny Marynowski Pod Gambrynusem“ przy ul. Mikołajskiej, I. 5. a ri RW tg = a Zarząd a jif 
—— mm rzeż pora apanów .0o 4”, 
Waz Z warkem i wolną edsyikg. Pra 


utrzymuję następrjące gatunki piwa butelkowego : jajć 
Piwo marcowe exportowe - . ) 
f J. A. Johna Synów. 


w'ięciu uaraz 10 korey jedenasty doi 
sẹ bezpłatnie. 
, Równie 8: rzednie się 
Konicz czerwony c ys'y bez * 
niauki po 46 zir. za lv0 klo wra% 
workiem i 
Kionicz szwedzki po 36 zir. 
100 kilo z workiem. 
Proszę adresować wprost, gdyż 2% 


y 


rząd nie utrzymuje składó “f 


PIW © 


w butelkach i w beczkach 


UKOCIMSKIE 


Exportowe i Marcowe. 


n mon plus ultra 
Porter krajowy czyli baf 
pi i L 
Piwo SES © leinki A z browaru akcyjnego. 
Wszelkie zamó sienia zamiejscowe Uskuteczniamy odwrotoą pocztą. A 
98 43 104 L. ZASOrNnYyY Marynovw sii. F 
— A D G A A A DEE 
EEEE SE E AE E E E 
LJ A 
Zdobyczą najnowszych czasów 
jest 


GEIL X L O L. 


W przebiegu rozmaitych choròb nerwowych, polegających na 
zmianie szpiku pacierzowego 
następnie w chorobach reumatycznych, up. reumatyzm stawowy i mięśnio $$ 
wy, podagra, postrzały itp. jest uiezaw. dpym środkiem i wypróbuwauym. 
Jedyny z najnowszej mauki i czasów. 
Cema POŁ Mlaszizi 1 złr. — całej 2 zir. 
Jedyny Sklad w aptece pod Lwem 41 36 0 
P. KRORIEWICZA na IKleparzu. 


Odnośnie do powyższego ogłoszenia wam zaszczyt zawiadomić, że w składzie moim 


Piękność, świeżość i delikatność cery 


otrzymuje się po użyciu 


PIWO PILZFEŃSKIE 
xportowe | Wystałe 


7 
4 


z 


Reliantyna jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia tW*"ZJ, Wywiera 


skutki prawdziwie Zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, prze% CO płeć staje = i 
się nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wątrobiane , żóżsoś* twarzy, skórze az L= 
nadaje kolor młodości i świeżości, 214 15 0 = Í bo 
Cena 1 zir. 50 centów- Eyi z A 
| do © 
I x | = 
s Za stara ko pów 10 
5 Ę P ; Za staranna nanie obstal 
Magistra farmacyi, chemika SAdowego, { ramiiańnie haai 


y 4 5 
Skład Piwa Krajowego i jgpradicziwe” 
J. RIPPE k 
w Krakowiə, ulica Św. jani 
454 5 0 


Wlaściciela fabryki perfum i mYdel toaletowych 


we Lwowie ulica Kopernika liczba 3, 
w Krakowie Sukiennice, 1i253 20, 
w Czerniowcach Rynek, liczba 2, 


na a | 0 (I) 


+ SH 


W dobrach Wolicy Komarowil 


l 


| 


| 


powiednie - i budynkami, jest z wolnej ig | 


13 


